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W  l A S O M O S C I  K.  R A J O W K.

Gazeta Senacka przy ukazie z  Rządzącego Se­
natu pod dniem 21 października r. t. ogłosiła 

P ra w id ła  względem  u rządzen ia  w ysta w y  w y - 
robow rękodzielnych R ossyyskich  iv S a n k t-P e-  
tersburgu.

1) Pierwsza wystawa zacznie się ggo maja i  
trwać będzie do igo czerwca przyszłego 1829 ro- . 
ku; następne z.-.ś p0 niey będą naznaczone na trze­
c i  l u n  C z w a r t y  r o k ;  a t y m  czasem pndobnaź ex-  
pozycya może bydź urządzona w Moskwie.

2) Do wystawy będą przypuszczone, bez ża- 
dney opłaty, wyroby wszelkiego rodzaju, na żą­
danie i podług uwagi fabrykanta, albo rzemieślni­
ka,oprócz rzeczy bardzo w ielk iej  objętości.Wszyst­
kie przedstawiane wyroby koniecznie mieć powin­
ny fabryczne kleymy i znaki, przekonywające, ze

R "ssyy»tiego pochodzenia.
^  chód na wyatawę nikomu nie jest bronny.

) ostarczający wyroby swojen* w j s n  wę,nie po- 
I . egaią * t«go względu żadnym gildyynym powinno- 
jsciom l akcyzom mieskim, chociażby wyroby ich  
Iwczasie wystawy i kupione zostały, co mianowi­
cie dozwala się z teru tylko, izby wyroby te nie 

y y wynoszone z mieysca wystawy przed osta­
l i  czterema dniami do zamknięcia wystawy.

5} W yroby, na wystawę przeznaczone, będą 
przyyrnowane , zaczynając od i 5go lutego do 25go 

wietnia, w którym to dniu zacznie się ich gatuu-
1 u s t , w l a n i e -

o.) Dla ułatwienia przesyłania tych wyrobów dla 
tych, którzy me mają znajomości w Petersburgu, 
Vlimster Skarbu wyznaczy kilku Maklerów , dó 
których życzący sobie mogą adressować swe wy-
*2 .1* 8 0 którY ch imionach będzie obwieszczono. 
Maklerowie ci powinni przestawać na samem w y ­
nagrodzeniu poniesionych przez nich wydatków, 
a zamiast Kommissu na umiarkowanej hurtowey
C,;*a!!;eoZt tru,.1y ’ w  d a r z e n iu  sporu, podług postano­
w ienia K om itetu  w ystaw y.

7; Przy znacznieyszych parlyach wyrobów, 
przesyłający je, przysyłają osobnych prykazczyków, 
albo poruczają je drugiey osobie; małe zaś par- 
tye mogą bydź przesyłane do Maklerów z tern , 
izby om wystawili je pospołu z drugiemi , pod 
swoim nadzorem, albo wybranych od nich do te­
go ludzi.

8) Bezpośrednia pilność około wystawy poru- 
Cza się Radzie Manufaktur, która dla bliższego w  
jem wypełuienia, wybiera zpośrodka siebie oso­
bny ^ om ite t ,  z pięciu członków złożony, z któ­
rych Minister Skarbu naznacza Prezydenta.

1 - . .9) "  rozporządzenia Ministra Skarbu , przy- 
1 a|®8tę pomieniooemu Komitetowi kierujący korres- 
pondencyą (pisinowoditel), skrybenci i Kommisarr, 
z potrzebną liczbą s łużących .;

10) Na wydatki nadzwyczayne pomienionegó 
u,1«flŁU’ Z °keliczności wystawy, przeznacza się

*a każdym razem osobna summa z Podskarbstwa 
•- anstwa.

11) Przez cały przeciąg czasu wystawy, K o ­
mitet ma codziennie posiedzenia w przeznaczonym 
1U0 tego pokoju; ale na jey otwarcie zbiera się ca- 
ta Rad*  Man ufaktura lna .

12) Obowiązki .Komitetu odnoszą się:

ne

a) Do wewnętrznego urządzenia wystawy.
b) Dokorrespondencyi nieodbicje potrzebnej.
c) Do sądzenia o wyrobach.

( Dokończenie nastąpi.).

B ro d y  dn ia  18 lipca.
(z G aze ty  T y flisk iey ). .

Operacye handlowe kraju tutejszego ożywia-1 
ą nieco handlem przewozowym Tyfliczanów,! 

przez Odessę do Gruzyi. Towary idące tą dro­
gą z Lipska do Odessy, znaydując się prawie w y ­
łącznie w ręku Brodskich i Radziwiłłowskich kon 
duktorów i expedytorów, są zasiłkiem jeszcze dla 
obrotow i spekulacyy tutejszych bankierów, któ­
rzy, bez tego pomocniczego środka, byliby wpra-J 
wieni w zupełną bezczynność. W  ostatnich trzech] 
miesiącach przywieziono tu przewozowych towa­
rów więcey,jak na 2ogo centnarów,W Bielicach (w |  
Morawii) i innych austryackich miastach fabry­
cznych, zakupili Tyfiiczanie, przejazdem, w iel- |  
ką ilość sukien średnich i prostych, które mogli­
by kupić w Moskwie w Niższym-Nowogrodzie, ta-| 
niey; r,ie podobna nie dziwić się, Se, dla mniema­
nych dogodności dla Gruzyi w zakupowaniu za gra­
nicą towarów, odeymują oni Rossyi jeden z nie- 
mało-znaczących sposobów do odbytu własnych w y ­
robów łabrycznych. Do tey wiadomości, wyjętey 
przez nas z gazety handlowcy, sądzimy być powin­
nością przyłączyć następującą: azali kupcy Ormiań­
scy, szczególniey trzymający w  swych ręku han­
del kraju zakaukazkiego, nie postanowią nakoniec, 
dla własnych dogodności i  wywdzięczenia się za 
wszystkie łaski, bezprzestannie zlewane na nich 
przez Rząd R ossyyski, zakupować dla kraju tu- 
teyszego wyrobów z rękodzielni Rossyyskich. A- 
zaliż oni nie widzą, że handel lipski, przyczynia­
jąc szkody przemysłowi Rossyyskiemu, razem przy [ 
tern niszczy kapitały kupców zakaukazkich? Cyce 
i chustki, głównieysze przedmioty handlowe kra­
ju tutejszego, wyrabiają się, w fabrykach Rossyy- 
skicb, nie gorzey co do gatunku od lipskich, a w 
cenie daleko mnieyszey. Sam powiat Szuyski 
(gubernii włodzimierskiey) , może dostatecznie o-1 
patrzyć w  towary wełniane tuteyszy kray, gdzie, 
według upewnienia gazety Pszczoły Północney  
(N. i 4g 1827 r.) i licznych odezw kupców tu- 
teyszych, najlepsze cyce i chustki wyrabiają się 
w Worobjewie, w  fabryce P. Spiridonowa.

F  R A H C Y  A;
P a r y ż  dnia 26 październ ika .

G a ie ty  W a rs u w s k ie y l .
Okręty liniowe Scipio  i  T riden t sąprzyspo-.  

sobione w Tulonie do żeglugi, i zapewne pierwszy 1 
popłynie ku A lgierow i, a drugi do N a w a ry  nu. I 

G azeta  F ra n c y i  miała odebrać list z L o n -j 
dynu , donoszący, iż X ią ię  E ste rh a zy , tameczny! 
Poseł Austryacki, otrzymał od rządu ąjwego zlece-l 
nie domagania s i ę , aby D onna M a r ia  da  G lorial 
udała się do W ied n ia . Z tego powodu odprawi-! 
ła się między Xią!ęciem E s te rh a zy , Hrabią j i - \  
berdeen  i Margrabią E a rb a csn a , pierwszym Szam-l 
belanem D onny M a ry i,  narada, podczas któreyl 
Margrabia wyraźnie oświadczył, i£ w  przypadku! 
powtórzenia tey propozycyi, odwiezie młodą Kró I 
Iową na powrót do Rio-Janeiro. Odpowiedź ta za-1



dziwiła Xiążęcia E sterh a zeg o  i Lords  A berdeen .
Radca s t anuE s/n a n g a r t,Prefekt  Depar tamen­

tu N iższego  R e n u , i Pan P ich o n , Kommissarze 
nasi do układów z rządem Haytańskim , mieli o- 
negday pierwszą naradę z Panem St. M a c a ry ,  pe ł ­
nomocnikiem tegoż rządu. Wymien iono naypier- 
wey pełnomocnictwa.  Żdaje się, iż jeśli obie stro­
ny ułożą się względem głównych okoliczności,PP.  
E sm a n g a r t  i Pichon  nie udadzą się do I ia y t i .

Wyszło tu krótkie,  lecz ważne, pisemko pod 
tytułem: JJruga i o s ta tn ia  odpowiedź p rzy ja c ie la  
p ra w d y  do X ięc ia  Rovigo. Ty m przyjacielem pra­
wdy jest Jene ra ł  K ellerm an, który jako waleczny 
wojownik zbija niektóre okoliczności z bi twy pod 
M a ren g o , k tóre Pan S a va ry  przytoczył z ubliże­
niem wspomnionemn Jenerałowi .

Hra b ia  de la  E erro n a ys , Minister  spraw za­
granicznych,  przyby ł  onegday z dóbr swoich do 
tuteyszey stolicy, i zajął się znowu obowiązkami 
urzędu swego.

D zien n ik  R o zp ra w  pisze, iż według listów 
z M a rsy lii  pod dniem 20 b. m., twierdza K oron  
w Morei  poddała się woysku Francuzkiemu prze* 
kapi tnlacyą.  Wie można atoli ręczyć za tę wia­
domość.

K o n t r - A d m ir a ł  C o lle t, k tó ry  niedawno do­
wodził  eskadrą przed A lg ie re m , umar ł  d. 20 b. m. 
w  T alonie  na szkorbut.  Dowiedziawszy się o tem 
K r ó l  Jroć, wyniós ł  syna jego, Chorążego okrę to­
wego Collet, na stopied Porucznika.

Dzienniki tuteysze odwołują wiadomość c 
śmierci  młodzieńca L is t ,  k tóry się wsławi ł  gra­
niem na for tepianie i komponowaniem muzyki.

A  S c t  1 Al 
L o n d y n  dnia  s4  p aździern ika .

(z G a z e ty  W a r z z a w r t i e y ) .
Część d w o ru  i sprzętów tnłodey Królowey  

Portugalskiey  udała się do L a leh a m t wieyskiego 
mieszkania Hrabiego L u c a n , dokąd i Królowa  
w k ró tc e  ma przybyć.

Deputacya kupców angielskich,prowadzących 
handel  *Brezylią ,  miała wczora naradę z Hrab ią  
A b erd e en  w wydziale spraw zagranicznych.

Wiadomości  * przylądka D obrey N a d zie i do- 
|  chodzą do pierwszych dni sierpnia.  C ń aA aw kro -  
J czył  t  aotysiącznem woyskiem trzema oddziałami, 
5 urządził  pewny rodzsy K om isso ry a tu , i uderzył  
| n a  Tombooków i Hinzów.  W e d łu g  jednych do- 
[j niesień, odniósł zwycięztwo i ciągnie ku osadzie, 

a według drugieh cola się do swego kraju,  i 0- 
świadczył,  iż za 3 miesiące powróoi,  i wytępi wsay- 
stfcie pokolenia,  k tóreby mu były na przeszkodzie, 
rakon iec  według  trz«cich,  miał zostać pobity. M a ­
j o r  D u n d a t , ot rzymał  zlecenie udać się do C haki, 
dla doyśeia p ra w dzi w ych  jego zamysłów względem 
osady angielskiey.

Li s t  * R io  Ja n e iro  pod dniem 5o sierpnia 
wyraża:  „Cesarz D on P edro , odebrawszy wiado­
mość o porażce konstytucyonistów oportskich i przy-  
jęoiu ty tu łu  Króla ,  przez D on M ig u e la , kazał za­
raz posłać listy do Margrabiego B a rb a cen a  i P a l-  
mella. Uważano,  iŻ był bardzo rozgniewany. T r a ­
ktat  pokoju z Rzecząpospolitą Argentyńską posła-

c

nie wo lnych dzierżawców H ra bs twa Ken tyysk ie  
go w celu naradzenia się nad potrzebą wniesienia 
do Par l amen tu  petycyi  przeciwko żądaniom Ka  
toiików. Zgromadzenie to miało się odbyć ns ro 
zległey równinie P en n en d en , jednym ze środko 
wych punktów Hrabstwa.  I  przyjaciele i prze' 
ciwuicy Katol ików usiłowali  w szelkiemi sposoba­
mi nakłonić wolnych dzierżawców do znajdowa­
nia się na ntem- Obiedwie s trony rozsiewają Ii 
czne piosnki i świstki,  zbijające nauki i zasady 
swych przeciwników.

Od końca zeszłego miesiąca widocznie się o- 
kazałe,  iź tegoroczny urodzaj- zboża w Anglii  był  1 
znacznie mnieyszy, aniżeli mniemano. Dla tego 
też podniosła się cena wszystkich gatunków zbo­
ża, która się zapewne aż do następnego żniwa u-1 
t rzymywać będzie. Pszenicy, tego głównego a r ł y - [ 
kułu  w kraju naszym, zebrano lego roku czw ar tą |  
częścią tnniey , niż zw y k le ;  jest więc podobień-j  
stwem do prawdy,  iż ten gatunek zboża sprowa-[ 
dzony ze stałego lądu, znaydzie odbyt  za u m ia r - 1 
kowaną opłatą cła. Owies także nie urodził , !  
a jęczmień,  chociaż urodził ,  lecz nr złym ga tun­
ku.  Zważając wp ływ,  jaki cena zboża, podniesio-E 
na w całey Europ ie  o 4o do y5 p ro cen tu ,  miisit 
mieć na wartość nie tylko pieniędzy,  lecz orazj 
wszystkich innych ar tykułów,  mających mniey- |  
szy lub większy związek ze zbożem, przyznać wy- j 
pada, iż te stosunki, pochodząca z n ich  większa 
cyrkulacya pieniędzy, i nadzwyczayna taniość wie­
lu wyrobów fabrycznych,  sprawia  w ciągu zimy I 
znaczną odmianę ceny towarów.

Gdy okrę t  B rito n  wyp ływ a ł  z R io -Ja n e iro  J 
do Anglii ,  nie przybył  tam jeszcze Lord S tra n g -  f 

fo r d .  Listy prywatne  z R io -Ja n e iro  donoszą, iż 
interessa Portugalskie przyśpieszyły zawarcie po­
koju między Brezyl ią i Rzecząpospolitą Buenos-1 
Ay re tką ,  przez co Cesarz Don P ed ro  może zw ró ­
cić csłą uwagę na Portugal ią.  Słychać,  iż nie 
skłania się do żadnego układu z D on M i g u e l e m , ]  
lecz owszem chce popierać prawa swojey córki.

'  A

A u s t  r  1  a .
VPiedeA d. 3 6  p a źd ziern ika .

(* G»*etjr W ars iaw tk iey ).
Xiążę  de L a va l M o n tm o ren cy , Poseł  Kró- I  

la Jmci  f r ancusk iego  przy Dworze tuteyszym,] 
miał  wczoray zaszczyt złożyć N. Cesarzowi Jmci  
na uroczystem posłuchaniu,  list wierzytelny,  po-1 
czóm N. Cesarzowa Jeymość raczyła przyjąć wspo-J 
mnionego Posła w pokojach swoich.

Pensyonowany Feidzeigmeister,  Jene ra ł  Ba- j  
ron M ack, um ar ł  dnia 22 b. m. w S t. Pólten. O-I 
statnie lata życia przepędził  na ustroniu,  odoso­
bniony zupełnie od swoich znajomych i b y ły ch  Co-1 
warzyszów broni.

W  ł o c h r .
Od g ra n ic  W ło sk ich  d. 22 p a źd ziern ika .

(* G a i e t y  W «r»»aw »k ioy ) .
N. X ię ina  P a r m y  w towarzystwie Jenera ła  

H r .  N eip p erg  odwiedziła NN. Kró les two Ichmość 
Sardyriskich w zamku A g l i e , w Piemoncie.  W

 „ __ ________ ____  -  „ ,  kilka dni potem wspomniony jenerał  nagle zacbo-
no do B u e n o s -A y re s  dla zatwierSzeńia,  czego je- rowa ł  i został przy wieziony do T u r y n u , a leka- 
l l iby  Odmówiono, w tym razie nastąpi 5cioletnie rze uznali chorobę j o g o  za bardzo niebezpieczną. 
 f   i --------------------   a  „ „ 1: .  \m .------- Xiężna P a r m y  wyjechała także dni* i3  b. m. do

T u ry n u .
Dnia 10 b. m. w yp łynął  z L iw o r n y  okrę t  

l iniowy północno-amerykański  D elaw are, mający^ 
100 dział: Znayduje się na nim K ommodo r  Gra- *
ne, naczelny dowódca całey potęgi rnorskiey Zje- ■ 
dnoczonych Stanów,będącey na morzu Sródziemnem.

      ..   XI letnie
zawieszenie broni,  zaręczone przez Anglią.  VVspom 
niony t rakta t  podpisał także Lo rd  Ponsonby. An 
glia zaręcza niepodległość B a n d a  O rien ta l na lat 5. 
W oyska  obu stron mają ustąpić ztamląd w przecią­
gu 4 miesięcy. W ym iana  jeńców już się zaczęła.” 

—  D n ia  25 —
Gazeta tuteysza M o rn in g  Journa l, która już 

nie przez jedno doniesienie okazała się nie bardzo 
zasługującą na wiarę ,  pisze, iż Xiążę W ellin g to n  
imieniem Krolewskiem oświadczył Margrabiemu 
B a rb a ce n a ,  że Monarcha nie przyymie D onnę  
M a r ią  da  G loria  jako Kró low ą Portugalską,  i dla 
tego nie pojedzie ona do FPindsor. Wspomnio-  
na Gazeta dodaje, i i  Hrab ia  A b erd een  odmówił 
prośbie wychodców Por tugalskich  względem ich 
uzbrojenia.  . . . .

Roz ru chy  i r landzkie  rozciągają się 1 do A n ­
glii. Dnia a3 b. m. miało się odbyć zgrotnadze-

T  U K C Y A.
O d gra n ic  tu reck ich  1 6  p a źd ziern ika .

(a G a z e ty  WfiV*«:aw»kiey.)
G azeta  F ra n c y  i  zawiera następujące wiado­

mości z Grecyi : „Natychmiast  po ustąpieniu Ib r a - i
k im a , Francuzi  weszli do N a w a ry n u .  Zdaje się ' 
nawet ,  że bez naymnieyszego oporu,  i że Ib ra h im  
nie zostawił tam ani Albariskiey ani Ture ck iey  
osady. K oron, M odon  i P a tra s  zajęli Albańczy- 
kowie,  k tórych liczba bardzo jest mała, i którzy nie-



i  długo będą się mogli w nich trzymać, ponieważ 
| i  żywności i wody im braknie. F regata  Turecka 
Iz żywnością pokazała się była przed twierdzami 
!Mor«i, w celu zaopatrzenia onycb; lecz krążące przy 
ibrzegacb statki nasze niej dopuściły jey wey- 
fścia , i musiała się wrócić. f r a a c u z i  założyli 
; przed K oron  baterye Sk-oje na wystrzał z pisto­

l i  leiu. Osada nie czyniła naymnicyszey przeszko- 
»dy .  Kazano już naciąć faszyn; zdaje się jednak, i£ 

tylko dl* ostrożności, i le wtenczas dopiero u iy -  
|*'ją s i ły ,  gdy opór osady będzie wyraźnym. Dnia 
f t 5 października nie odkry to  jeszcze b a t e r y y ; j e s t  
l |nadzieja , źe widok ich nie mało się przyczyni do 

{przekonania T u r k ó w ,  jak niepożytecznym by łby  
Jwszelki opór z ich strony. Myślą jednak, ie  przy 

W P a tra s  inaczey będzie; a wiadomo, że się Schnei- 
p d er  tam udał.

Dzienniki Paryzkie umieszczają następujące 
j wyjątki z listów oficerów będących przy w ypra- 

(jwie w Morei:
W o b o tie  p od  P e ta lid i n  w rześn ia . „Dzień 

18 zeszedł w główney kwaterze na wzajemnych w i­
z y t a c h  Posłów, Adm irałów  i naczelnych dowód­

ców, tudzież Hrabiego C apodistrias, -w towarzyst­
wie b r a ta ,  starego K olokotroniego , bra ta  P io tra  
M aurom ichalego  B e ja , i Mainotów prowincyi. 
B y ł  to dla nas prawdziwie ciekawy widok. B ra t  
P io tra- B e ja  odziany nadzwyczaynie bogato w A l­
bańskim stroju, z dfugiemi nie naylepiey ułożo- 
tiemi włosami, mówi gładko po W ło s k u ,  i zdaje 
się mieć niepospolity roium  ; w skutku  licznych 
ran swoich , mocno chromie. N ik ita , przezwany 
Turkożercą, ma rzeczywiście postać rycerza: męż­
czyzna piękney tw arzy, wzrostu blisko trzech łok ­
ci, w wieku ad lat 4> do 5o. K-olokotroni jest o- 

l tyły, wygląda na jakiegoś kleftę, ubrany  po p ro ­
s t u .  Nosi na ramionach pewny gatunek szlif ze 

złoooney łuski, i mnóstwo ogniw przy Albańskim 
swytn stroju: broń jego p rzepyszna, * szabla po 
naszemu c lewego boku. Głowę ubiera czapka i 
tu rban  % szaliku; włosy długie w nieładzie. Niósł 
go pyszny koń gniady , pod karmazynowym T u ­
reckim  siodłem, naszywanym złoteini hafty. Do­
tychczas, konie nasze karmim y liściem kukuru- 
d«y, ażeby ile można oszczędzić furażów, nadesła­
nych z F rancy i.”

TV obozie p o d  N a w a ry n e m  dnia  tg  w rześnia. 
_ k o m m i u y ,  złożona ze trzech oficerów trzech 
llot Sprzym ierzonych, jest ciągle obecną wsiada­
niu na statki woyak lb ra h im a . VVybaduje ona 
wszystkich G reków , tnęzczyzn, kobiety i dziatwę, 
oddalających się Z Egipcysnami, aby kto pomimo- 
wolnie zabranym nie był. Dzieci nie mające lat 
dwunastu zatrzymujemy » jako nie mogące jeszcze 
same W ybierać;  wiele kobiet i dzieci G reck ich  
udaje się do E gip tu  z małżonkami, albo penami 

: «wemi, gdy tymczasem krajow cy turkofiUm i mo- 
| je nazywają. W czora, przejeidźająoy koło oho* 

*u naszego A rabow ie prowadzili z sobą k ilkana­
ście tu te jszych  kobiet i dzieci; ale greuadyerowie 
t ra n c u z c y  je zatrzymali.”

D n ia  28. „  W czora  odbyła się znowu nara­
da między A dm irałam i i Ib ra h im e m  na pokładzie 
admiralskiego angielskiego okrętu. Ułożona, aby 
całe woysko Egipskie było już na statkach we 
*rodę, sam zaś Ib ra h im  ażeby wsiadł we c tw a r-

f^ G k  : na przypadek zwłoki, dział użyjemy. W  sa- 
hiey rzeczy, czas już to skończyć; zbliża się jesień 

“  t deszcze; potrzebujemy przynaymniey mieysca 
na kw ate ry  zimowe, na szpitale i składy. Chorzy, 

torych liczba natura lnie wzrastać m usi,  źle się 
mają na okrętach kupieckich , na pokładach mię- 
u ty ;aos to«ych .  Nie może to długo potrwać; s tra­
ciliśmy już k ilku  oficerów, ale tylko kilku. Pod- 
półkownik de la I l i / t e , adjutant Xiązęcia D e lfi- 
ł‘a i, dowodzący arty leryą, b y ł  mocno chory ; lecz 

-dziś ma się nierównie lepiey.”
D n ia  5 p a źd z ie rn ika . Ib ra h im  dopiero dzi- 

8»a odpływ a do Egiptu. Dnia 1 mieliśmy rewią, 
którą, jakby przypadkiem, przyby ł w towarzyst­

wie satnego tylko A b b ra , tłumacza swego (rodem 
Ormianina, jak tni się zdaje , i k tó ry  w P a l a i s -  

R o y a l  w jP a ryżu  kaszmirami handlował). Podano

mu oficerskiego konia, na nim towarzyszył jene­
ra łow i M a iso n ; dziw ił się postawie woyska, i t. d. 
Po rewii, śniadał z Jenerałam i i A d m ira łam i;  a 
następnie odprowadzonym został na ewóy statek. 
P rzy  śniadaniu wiele rozmawiał, a jeszcze więoey 
pił ,  w brew  prawom  M ahom eta: lubi stczególniey 
wino szampańskie, a Francuzi czarują go* jak po­
wiada.”

List z A n k o n y  pod dniem 10 października 
donosi o rozchodzącey się tam pogłosce, iż sekre­
tarz poselstwa H rab iegoG uillem inot uda się % Z a n - 
te  od S ta m b u łu , celem układania się z P o rtą  wzglę­
dem oswobodzenia Grecyi) a to w zleceniu Posłów 
Mocarstw Sprzymierzonych.

Słychać, i i  korpusy woyska Tureckiego  cią­
gną gościńcem z S tu m /i  do R u tzc zu ka .

Goniec Sm yrrteńsk i  pisze: „S łychać, i i  P o ­
słowie Mocarstw sprzymierzonych oświadczyli, że; 
nie mogą wrócić do S ta m b u łu  nie ukończywszy 
p ierw iey  interessów Greeyi i nie utwierdziwszy 
politycznego jey bytu; narady w tey miorze mają 
się zacząć w P oroś; i znowu wezwano Portę ,  aby 

*tam przysłała pełnomocników.”

W y ją te k  z x ią źk i: P odrói z T ry e s tu  do S t.  
P etersb u rg a , w 1810 roku  (*).

S ł a w i ń s k a  l i t u r g i a .
Białogrod S to leciny  18 kwietnia. 

Nazajutrz, zrana, przybyliśmy do Sztulweisen- 
burga, jednego z lepszych miast N iższych -W ęgie r .  
Stawianie spotkali nas u rogatek  i zaprosili do swo- 
jey ce rk w i na mszą. Kolumna zatrzymała się, A r-  
ch i-prezbitcr  z krzyżem i wodą święconą, przyjął nas 
u  podwoi, miał k ró tką  przemowę, po którey lud ca­
ły  śpiewał: Chrystus Zmartwychwstał! Nasz kapelan 
p rzy łączy ł się do duchow ieństw a słowiańskiego ; na 
drugim chorze stali nasi śpiewacy, msza zaraz się za­
częła i trwała wśród takiey pobożności, jakiey, p rzy ­
znać się muszę, nigdyin dotąd nie widział. Szkoda, Że 
cerk iew  nie mogła pomieścić wszystkich słucha­
czów, k tó rych  połowa, taks ław ian ,  jako i naszych, 
stała naokoło zewnątrz. Skrucha serdeczna była w i­
dzianą na tw arzach  wszystkich; głębokie milczenie^ 
p rzeryw ały  tylko westchnienia i pokłony. T k n ię ty J  
do głębi duszy, czułem  niewypowiedzianą jakąś sło­
dycz w przyglądaniu  się twarzom, na k tó ry cn  mo­
żna było wyczytywać tayniki duszy i ich pomy­
słów; ale nie długo byłem  w stanie pożyw iać serc® 
moje tym, nadzwyczay rozczulającym widokiem; nie 
śmiałem spóyrzeć na drżących i zgiętych starców, 
k tó rych  oczy łzami zmoczone,na nas były  zwrócone.il 
P ierw sze, zaśpiewane przez naszego k a p e la n a s ło - ’ 
wo, i pierwsze: Chrystus / .m artw ychwstał,  spraw iło  
dziwne wrażenie na sławianach. Jedn i,  jakby pio­
runem  uderzeni, padli na kolana; drudzy w ly -  
wem uniesieniu, wzniósłszy ręce  ku niebu, zdawa­
li  się ś ledzić ,  zkąd pochodziło tak  harm on ijne  
śpiewanie; inni zamrufywszy o cz y ,  a  owi zwró-i 
oiwszy je ku  prawemu chorowi, zdało się, iż pragnęli 
nasycać się samem ty lko  słuchaniem; na koniec r® -| 
•zta, wśród głuchego odgłosu, okazywała n iec ie r-‘j  
pliwośó, i jakby zamieniona była w sam słuoh i p o - |  
glądanie. P o d  k o n iec ,  kiedy kapelan r u s k i ,  p o ,  
archiprezbiterze, zaśpiewała Nayprawowiernieysze- 
g o  naszego C k s a r z a  A m x a s u k *  P a w ł o w i c z a ,  i  t. d .  
Stawianie, na znak dyakona, padli na tw arz ,  a d u -  i  
chowieństwo, * upokorzeniem spuściwszy oczy, ni£--| 
szym głosem toż samo powtarzało, i zdawało się, że 
każdy wyraz wstrząsał niemi, nakształt iskry e le -  
k tryczney. P o  nabożeństwie , śmiało powiedzieć 
można , rzuciliśmy się w objęcia , jako wzajemni 
przyjaciele- A rch ip rezb ite r  rozdzielił między na­
szych zawczasu przygotowanego święconego B aran­
ka Wielkanocnego.

P a ł a c  W i e l k i b t  X ią ż j t r  A l k x a n u r t  P a w ł o w s t .
B uda  30 kw ietnia.

Pałac  teraz zupełnie pusty- A r c y - t i ą i e  Pa- 
la tyn , po śmierci swojey m ałżonk i , nigdy do n ie­
go naw et i na chw ilę  nie zajeżdża. U weyściani#

(*) P r z e z  W . B . B roniew skiego. T P yydzię  to 
dzieło  w  ty c h  czasach.

3 *
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było' straży; w  'sieniach spotkał nasszwaycar,  
k tó iy ,  poznawszy, żeśmy Rossyanie, przyprowa- 

jdził natychmiast do nas kapłana, żyjącego tu 
prży grobowcu A l f .x a n d r y  P a w ł o w s Yj imie cza* 
rodzieyskie dla ubóstwiających ją Węgrów. W p ro­
wadzili nas wprost do połowy pałacu Jey W y ­
sokości. Zwierciadła, meble, fajanse, lustra i inne 

(przybrania pokojow, przywiezione z St. Petersbur­
ga w posagu, cenią do miliona rub. Stoją na tern 
samem mieyscu, jak i za jey życia; stroskany mał- 

! żonek wziął tylko portret miniaturowy. Z me- 
jblow, osobliwie kryształowe łóżko, stoły i kolu- 
jmny fabryki petershurskiey, godne są uw'agi; ale 
’nieobecność tey, która była bóstwem narodu wę-  
jgierskiego, która, dla swey piękności i dobroci, 
j podobną stasvala się wcielonemu aniołowi, zasępiła 
i tę całą Cesarską okazałość. Na1 otwarte m forta- 
piano leżały noty śpiewów ruskich. Aroy-Xiąże 

j naznaczył swoją ręką aryą : A ch! nudno m i w  cu- 
id zey  krainie, którą małżonka jego śpiewała ostatni 
raz w swein życiu. Proste słowa tego śpiewu, mo- 

[że bydź, iż zgodne z uczuciami Jey duszy, wzbu­
dziły we mnie smutne wspomnienie; westchnąłem 

li zalałem się łzami, gdy tymczasem, wszedłszy do 
[sypialni oyciec Nikołay, i oczy ku niebu zwróci­
wszy, pokazał ręką na łóżko, na którernumarła po­
dobna Aniołom, na którern nadzieja W ęg ier ,  na- 
kształt kagańca, zgasła na zawszó. W  głowach po­
stawiony obraz; przed nim leży modlitewnik, ot- 

J warty na karcie: T eraz odpuszczasz sługę twego  i*
I p o k o j u . . . .  Na taborecie i u węzgłowia położono 
[suknią, i pierścień ślubny.

L okien pałacu Dunay pod stopami. Pest na 
[drugim brzegu, jakby na dłoni. W yspa Margarita, 
[ozdobiona altanami stanowinaylepsze przyozedobie- 
|nie rzeki, i była ulubionem mieyscem zabaw dla pu­
bliczności; lecz , jak ta wyspa darowana była od 
mi&sta nieboszczce K rólowey (pospolite J e y  tu 

[nazywanie) tak znowu, po Jey śmierci, zaprzeczo­
no tu jeździć, i napawać się słodyczą przyjemnych, 
a razem smutnych dla serc W ęgrów pamiątek.

b

G r o b o w i e c  W i e l k i e y  X n y S r t r .
Nie zważając na słabość, która mnie ogarnęła 

po wannie , przyłączyłem się do towarzystwa of- 
ficerów, powszechnie życzących oddać cześć po­
piołom znakomitey gałęzi Domu P i o t r a  W . Grobo­
wiec J e y  C e s a r s k i k y  W y s o k o ś c i  A ł k k a u d r t  P a -  
w ł ó w n y  stał pierwiey w ogrodzie pałacowym, po­
tem w pałacu, nakoniec, za postawieniem cerkwi, 

rzeniesiony do małey wioseczki, zaludnioney Ser­
ami, nazywaney Garmen, znaydującey się od miasta 

10 wiorst. W  Ofen najęliśmy 4 fiakry, których  
tu bardzo w ie l e , a przeciwnie rzadkie pojazdy 
własne u mieszkańców,i wyjechaliśmy z miasta, dro­
gą wiedeńską.

Gdyśmy się wznieśli na górę i z niey spuścili, 
straszny Dunay schował się, a nizka równina, albo 
lepiey powiem , smutna pustynia, wzrok nasz za­
stanowiła. Podjechawszy do wieyskiego cmenta­
rza, wysiedliśmy z pojazdow. Zdjąwszy czapki, 
wpokornem milczeniu, przeszliśmy cmentarz, nie­
wielki ogród , za którym widać było kilka dom- 
kow i ną cżworokątney podstawie nie wysoki, pi­
ramidalny obelisk, ozdobiony krzyżem. Nieco 
d a le y , nieszczęśliwa wioseczka z odwachem; na 
około niey nie uprawne pola, zarosłe wysoką tra- 
wą pierzastą. Nie mogę ci opisać, luby przyjacie­
lu, tego, co czułem na ten smutny widok. Do­
sy ć ,  kiedy ci powiem, że na przywitanie oyca 
Nikołaja, który wyszedł na nasze spotkanie, odpo- 
wiadałeun słowami bez żadnego związku; toż zdu­
mienie wyrażone było na twarzach towarzyszów  
m oich; też same uczucia , zapewne , ściskały ich 
serce, i nikt z nas nie śm iał, przez nieskro­
mną ciekawość , wyjawić swoich myśli tajem­

nych. Rozsądny kapelan także,, jak się zdawało, 11 
nie ośmielił się zacząę z nami rozmowy , i, spóy-ra 
rzawszy na wiązkę kluczow , które w  ręku trzy-fJ  
mał, słabym głosem powiedział: „W przód , n im l§  
w a s ,  Mości P an ow ie , uczczę gościnnością moją.lf 
oddamy winny hołd popiołom Nieboszczki, poświę-M  
cając łzy i modlitwę.” Nie wszedłszy jeszcze d o | |  
cerkwi , już płakałem ; l e c» ę  kiedy śpiew ża 
łośny: Z e  św ię tym i d a y  odpoczynek  . odbił się oKS 
uszy moje , serce do tyła zostało ściśnione ża lem ,fi  
iż musiałem wyyść z cerkwi. Rzuciwszy pierz-pi  
chliwy i upragniony wzrok na cerkiew, postrze-pj 
głem przed sobą kwadratową podstawę, którey f j  
każda strona ledwo co w ięcey  dłuższa, jak trzy If 
sążnie ; na tey postawie umieszczony piramidalny^ 
ostrosłup. Wewnątrz cerkiew okrągła i s k le p io - i  
na; ołtarz oddzielony zasłoną atłasową, na którey P  
odmalowany obraz św ięty ; tron pokryty bogato 
wyszywanym axamitem;naczynia śś. z czystego zło 
ta ,  ważące po 4o funtów , przewyborney roboty. 
Dw a kapłańskie ornaty szczególniey godne są u- 
wagi: jeden z nich zrobiony z sukni" śiuhney; dru 
gi z sukni C e s a h z o w j b y  A n  nr J o a s o w n f , która tak­
że była dana w  posagu V'V’ielkiey Xięźnie. D w a i  
obrazy mieyscowe , w z ło tych“ramach , obficief  
ozdobione gęstemi brylantami, perłami i drogie-i 
mi kamieniami. Pierwszy dała Jey w b ło g o s ła - | |  
wieństwie K a t a h z y i t a  II, drugi zaś NayjnśnieyśzaH' 
Jey Matka, C e s a r z o w a  M a r y a  F e i i o r o w n a , k tóraP  
prawie w jednym czasie postradała małżonka i] 
serdecznie kochaną córkę. Słowem, wszystkie o-j 
zdoby cerkwi oddychają prostotą, bogactwem, pię- 
knym gustem, i godne Rossyyskiego Cesarskiego 
Domu. Przez niewielkie schody zstąpiliśmy do 
sklepu, znaydująccgo się pod cerkwią. Grobowiec 
z kamienia postawiony na katafalku, tak wielkim, 
jak i sama cerkiew. NaBalsamowane ciało W iel-  
kiey X.iężney zachowane jest w trunach, po­
stawionych w grobie kamiennym, pokrytym czar-, 
nym całunem; na węzgłowiach, powleczonych j 
axamitem , koloru malinowego, Jeżą dwie ko-J 
rony; przed niemi obraz, który dał w  błogosła-J 
wieństwie dla Nieboszczki Metropolita Gabryell 
przy Jey ślubie. W  nogach postawiony krzyż .1 
na którym wyrażony czas zgonu i dzień założenia j 
cerkwi pod Jey imieniem; tu także położone św ia -L  
dectwo P. Muraw je wa-Apostoła, jedynie w tym P  
celu posyłanego do Dworu Wiedeńskiego. Trzyjgj 
razy oddałem cześć osieroconym popiołom Wiel-jm 
kiey Xiężny i z sercem od żalu ściśnionem Wysze-P 
dłem ze sklepu. [

Dla nizkości mieysca, na którern zbudowana | 
Cerkiew, mogiła często napełnia się wodą, i ka-l 
pelan upew niał,  że , jeśliby nie wilgoć , to ciałoji 
mogłoby się zachowywać przez ciąg stu i wie
lot" ( ’ in p łr t  I 1 U T. n r  n t  1* A <1 -  J  *lat. „Gzęstoli bywają tu odwiedzający ?” „ W y  
pierwsi z Ruskich!” odpowiedział kapłan. C licę l  
ja ciebie z nim zaznajomić, jako z człowiekiem go­
dnym twojey uwagi, a który mi udzielił rzetel- 
ney wiadomości o okolicznościach śmierci, która] 
porwała Xiężniczkę w kwiecie Jey wieku.

P o  zeyściu z tego świata A l e x a n d r y  P a w -  
ł o w n y , X . Samburski, duchowny Jey oyciec czyli] 
kapelan, powi-óeił do.Rossyi; oyciec Nikołay, na-j 
zwiskiem Malarski, po nim nastąpił. S ł u ż y ł  oni 
przedtem przy różnych poselstwach,a stąd nosi fraki 
czarny , tak , iż z powierzchowności niepodobnyl 
do ruskiego duchownego. Przy nim znayduje się! 
czterech nadwornych śpiewaków ; na utrzymanie! 
cerkwi wydaje nasz Rząd po i5,ooo rubli, co ro k . |  
Oyęiec Nikołay zasłużył tu na wielkie poważenie.I 
\Vłóścianie wyznania protestantskiego przychodzą?! 
do niego z odległych wiosek, a on czyta im E w a n -f  
gelie wjęzyku niemieckim; w dniach zaś świątecz-l 
nych odwiedzają jego cerkiew poczciwi Serbowie] 
z wiosek poblizkich.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski R zeczyw isty R adca  Stanu i K aw aler,

w D rukarni R edakcyi,
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2 Od W ileń sk iey  Skarbow ey Izby ogłasza 
Się, iż w niey na przedaż różnegó rodzaju drzew, 
hiogąeych bydź w yprow adzonem i za gran icę , po­
dług ustanowionych cen w przyłożoney p rzy  ni- 
bieyszem W iadom ości,  naznaczono targi i 5, yfi
* 19 listopada tego roku  5 do kupienia k tó ry ch  
i przekonania się o rozmiarach długości i grubo­
ści, zechcą życzący przybydż do tey Izby n a o -  
fcnacżone term iny, dla zawarcia umowy.

Starszy Leśniczy W i le ń .  G ubernii Uszakow.
N aczelnik Stołu K isielewicz.

T V  i a d o m o ś ć  
o d r z e w a c h  n a z n a c z o n y c h  w  z a g r a n i c z n ą  

p r z e d a z .
W  W iłk o m irsk im  powiecie : znayduje się 

Rosnącego 590 drzew, i 60 sążni kubicz. d rew
* powału.

W  Oszmiańskim: rosnącego 1170 drzew.
W  Rossieńskim: rosnącego i 4p 2 drzew.
W  Kowieńskim : rosnącego 610 d r z e w ,  i 

d re w  z powału 280 sążni kubicź.
Starszy Leśniczy W ileń  G ubernii Uszakow.
Naczeln ik  S to łu  K isielewicz.

TF~ i a d o m o ś ć
O podwyższonych cenach drzew budowlo- 

'vych sosnowych, oddanych na przedaż do użytku 
par tykularnego  i na potrzebę skarbową, we wszy-* 
stkich powiatach W ileń sk iey  Gubernii.

Długość
sążni

G iu  bość
wiersz-

kow
w ko ml u.

W odległości wiorst.
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d r: U  w,a g a :w 1). Jodłow e , pichtowe, i lipowe 
^ * e w a  budowlowe o trzecią  część tańsze od so- 

°vvych; brzozowe, olchowe i osinowe budow lo- 
6 drzew a o połowę od sosnowych.

Zgodno Naczelnik Stołu K isielew icz.

. ,  ?*. W yPis z Z iem skich Powiatu Nowo­
grodzkiego.
a, R o k u  1828 miesiąca oktobra 18 dnia. P rzed  
z *Gmi JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
^ ' f ^ k i e m i  Powiatu  Nowogródzkiego w obecno- 

1 Józefa Płońskiego aktualnego tegoż powiatu 
^ eSentas stawając obecnie niżey wy- 

one osoby kom plonacyyny zapis w poniższych

w yrazach  przyznali,  i swe przyznanie w n in iey -  
szey xiędze podpisami własnych rą k  upoważnili:  
M iędzy JVV. A lexandrem  H rabią  C h o d k iew i­
czem byłym  Jen e ra łem  woysk, Senatorem i K a ­
sztelanem K rólestw a Polskiego, przez JO . X i f -  
cia Konstahtego Radziw iłła  Członka Kommissyi 
E du k acy y n ey  i K aw alera , ź mocy aktu ogólnego 
pełnomocnictwa ro k u  bieżącego dnia 6 o k to b ra  
p rzed  Aktami Ziemskiemi Zytom irskiem i z oso­
bistego stawienia się przyznanego czyniącym z je-  
dney; a niżey podpisanymi w ierzycie lam i tegoż 
J W .  A lexandra  H rab i Chodkiewicza za roszcze­
nia swe do majątku po śm ierci J W .  Józefa H ra ­
biego Chodkiewicza drogą spadku naturalnego o- 
siagnionego, z n iektórymi osobiście, a z niektó­
rym i przez umocowanych, jak na podpisaniu wy­
rażono , działającymi z drugiey strony , staje ni- 
nieysza nigdy nieporuszona Kom plenacya w na- 
s tępującey osnowie. P r im o ,  gdy J W . A lexan­
d er  Hrabia Chodkiewicz objąwszy majątek po 
niedawno zm arłym  swym bracie  J W .  Józefie  
H rabi Chodkiewiczu, znalazł ten spadkowy ma­
jątek obciążony długami przez opisy opieki nad 
majątkiem dopiero wsporanionego J W .  Józefa 
Chodkiewicza władzami juryzdycznemi ustano- 
wioney zapewniońemi, do k tó ry ch  długów bra t­
n ich  dołączywszy długi swe osobiste , jakotot 
spadłe i nieumieszczone na massic rozbiorowey i  
w Królestw ie Polskim w y k ry te ,  a spoiządzone- 
nii tabellami okazane: w tych  wszystkich długach 
pragnąc ile możności przyśpieszyć satysfakcyją, 
wezwał swych w ierzycie li  do ułożenia się p rzy ­
jacielskiego i co do w ierzycie li  w G uberniach 
Grodzieriskiey i W ileń sk iey  do miasta powiato­
wego Nowogródka zaproszonych, uprosił  za p o -  
śrzednika JO . X ięc ia  Konstantego R adziw iłła  
Członka Kommissyi Edukacyyney  L itew sk iey  i 
K aw alera ,  i opatrzy ł go z swey strony osobnem 
pełnomocnictwem; k tó ry  odpowiadając temu we­
zwaniu, p rzy  wyświeceniu stanu majątku i d łu­
gów takow y majątek dotykających, ie  J W .  A le ­
xander H rabia Chodkiewicz poczyniwszy już u -  
k łady  z w ierzycie lam i G ubern iy  K ijow sk iey  i  
W ołyńsk iey ,  i tym z dóbr w G ubernii K ijow sk iey  
położonych i pod załóg iść m ających satysfak- 
cyą zapewniwszy ; jednym le sposobem i eo do 
w ierzyc ie l i  w  G ubern iach  G redzieńskiey i  W i­
leńsk iey  ad bona reperib i l ia  odesłanych, z summy 
w Sowiecie Opiekuńskim P e te rsbu rsk im  na do­
b ra  Kopyłowskie dusz skarbow ych  i 646 w so­
bie mające, w pow iecie Brzeskim Gubernii G ro -  
dzieńskiey położone, zaciągnąć się m ającey do­
pe łn ić  i projektowaną satysfakcyą przyśpieszyć 
jest w gotowości, niżey podpisanych w ie rzy c ie l i  
zapewnia. Sec undo wierzyciele  zatym szanująo to 
pośrzednictwo JO . X ięc ia  Konstantego R adzi­
w iłła  na p ro jek t  ten  satysfakcyi zgadzają się, i  
aby dla wzięcia summy w Sowiecie Opiekuńskim 
P e te rsbu rsk im  dusze w dobrach  K opyłow skich  
znaydujące się uczynić swobodnemi, z l iczby d łu ­
gów dekre tem  Sądu kompletnego E xdyw izorsk ie -  
go ro k u  i8 2 4  dnia 21 oktobra za num erem  35 
fe tow anym , w szczególności J W  W .  1 W  W .  Ba­
czyński złotych 2542 groszy 26 i pó ł; Jodkow i#  
z łotych i 3 ,o45 groszy i 7> Bielawski P aw e ł  zł. 
4 ,7 9 8  g r .  25 , W o lsk i  Mikołay zł, 5 2 6 7 ,  T a ra -



jewiezówa Pe t ro n e l l a  zł, 1 ,233 gr .  2 ,  Zleńfeo- 
wicz  Stanisław zł,  4 i , 4 8 5 , Bułhak  W i n c e n t y  
zł.  7 ,5 19 gr.  2 6 ,  W e n d o r f f  Adam zł. 22 ,066 
grosz 1, K obyl iński  A ndrż ey  zł. 7 ,766 gr.  20,  
Suszozewicz Tomasz zł. 10,693 gr,  2 5 , B e rn a ­
towicz Ludw ik  zł.  4 ,55o , W i n c e n t y  i Agata 
MiłuśnicCy, zł. 5 , 5 4 5 , Borżbbohaty Franciszek zł. 
14 , i 64 gr.  29, Ko by l ińsk i  F lo ry an  zł. 9 4 2 i g r .  
2 7 ,  Olendzki Jan  zł. 16,218 gr. 18, R a j e c k i J a n  
zł.  i i , 5 i 2 g r .  8, Kobyl iński Leopold  zł. 6*949 
gr.  21, Gzowski  i J e l eńska  zł. 123,529 gr.  17, 
Xiadz K a r o l  Nowólertdzki  zł.  4 ,8 o5 gr .  z 6, 
Magnuszewski  Mikołay zł. 1 o ,233 gr.  2 5 * B o­
n iecka  Magdalena zł. 5 9 ,163  gr.  2 , Radżiwo-  
nowsk i  Jó ze f  zł. 18,656 gr.  7,  P iot rowski  K a ­
ro l  zł.  2,998 gr.  29 , Kosińska SalomCja zł. 
1 3 ,452 , Dobrowolski Arttoni zł.  8,4o2 gr.  i 5 , 
Rozieńscy z.ł. 3 2,0 5 9 gr.  20 , Re die wic z An -  
d rz ey  zł. 1,018 gr.  1 2 ,  Popławski Tomasz zł, 
4 , 207  gr.  2, Podgórscy Jan i Helena  zł. 25 ,258 
gr .  i i ,  Mark iewicz  Mateusz zł. i 1'7,'j 5 5 'grL 19^ 
Deszyna Joachim zł. i , o 5 o gr.  7: Starozakonni,  
Lemson i Sora zł. 14 , 57 5, Machl iński  Fel i cyan  
1 ,385 gr.  4 , Radziwił łówna Stefania zł.  5 2 ,3 5 o, 
N o w a k  A lb ry c h t  zł. 12,968 grosz 1, Slaróżakon* 
n y  Bolesza Jankielowie^ zł. 49 ,586 gr.  2 4 , Ra-  
Łinff W i n c e n t y  zł. 2 , i 58 gr.  2 0 ,  Lipińskiego 
K a r o l a  Sukcessorowie zł. 6,276 gr.  2 4 , K rz y -  
wobłocćy zł. 697 gr.  17, Markiewicza  Onufre­
go Sukcessorowie zł. 11,42 1 gr .  7,  Markiewicz 
J an  zł. 61 ,171 gr.  2 1 ,  Rudziński  Tadeusz zł. 
2 ,g36 gr.  7 ,  Arciuszkiewicz  zł. 902 gr.  u ,  
VVoyciechowski  zł. 1,266 gr.  6,  Mianowski Mi­
koł ay  zł. 5o,8Óg gr.  17, Strzałka Józe f  żł. 48g 
gr .  15 , Buszczyński Szymon zł. 4,067 gr.  27, 
Odelski P iot r  zł. i , g 4 5 , Michniewicz L eon  zł. 
H ,865 grosz 1, Borysewicz zł. 10.920 gr.  27, 
Gine t t  Ludw ik  zł. 7 , 4g 4 gr,  i o, W ysocka  Ma- 
ryanna zł. 797 gr. 1 9 ,  K u lczyck i  Andrzey zł.
8 12 gr.  15, Pągowska Apolonia zł. 622 gr.  5 , 
Haciski  Ignacy zł. 2 5 o ,H ac i sk i  Tadeusz zł. i 5o, 
Zaborski  zł. 55  gr.  j o , Borowscy zł. 4 5 5 , Baj­
k ow a  zł. 2 0 0 , Dominikanie Nowogródzcy zł, 5 oo, 
Czapski żł. 5 oo, Benedyk tynk i  Nieświskie zł. 5oo, 
a w ogóle w summie 868 ,794  groszy 2 3 i pół wy­
kazanych i na inassie rozbiorowey J  W .  Alexari-  
d ra  Hrabiego Chodkiewicza nie umieszczonych'; 
po  wyłączeniu z l iczby długów powyższych summ 

n i e k t ó r y c h ,  jakowe na lesie Turzeckim z omył ­
k i  J eo m e t r o w  wynalezionym umieszczone zosta­
ły ,  a dziś z powodu niezhśydowania się d e k r e ­
tów Exdywizorskich  nie są świadome. Co do po­
zostałych długów spadłych z dekre tu  ro ku i 8 z 4 
dnia .21 oktohra za num erem 5 5 jako nie umie­
szczonych i ad bona rcper ib i l ia  odes łanych , a 
tem samem po satysfakcyą do innych funduszów 
tegoż J W .  Alexa ndra  Hrabi  Chodkiewicza z re-  
gulowanych,  prócz procentów od roku 1822 dnia 
23 apryla  należnych i dekre tem  W ,  Sędziego 
Mokrzyckiego przyznanych , k tó ry ch  niżey pod­
pisani wierzycie le  nieliczą, i odstępują , jeszcze 
z należności  swych Wyżey z daty cytowanym de­
k re te m  wyl iczonych,  ha rżecż  i korzyść J W 4 
A lex andra  Hrabiego Chodkiewicza,  każdy Z wy­
żey podpisanych wierzyciel i  Odstępuje dobro- 
v/olnie połowę,  a drugą połowę z takieyże na­
leżności przyjąć od J W .  Alexandra  Hrabi  Chod­
kiewicza oświadcza , Z tern jednak warunkiem,  
aby pieniądze na dobra K opyłow skie  z Sowie­
tu Opiekuńskiego Pe tersburskiego na r ę c e  JO.

Xięcia  Konstantego Radziwi ł ła przys łane bvf ty  
i aby każdy z wierzyciel i  dou in ieyszey  koiripJe- 
nacyi  wchodzący połowiczną summę miał sobie 
naydaley dnia 23 apryla  1829 roku w mieście 
W i l n i e  w gotowym groszu srebrem lub asśygna- 
tami , l icząc w kursie za Sto po 27 rubl i  s r ćb r-  
nycb,  wypłaconą,  i w tym przedmiocie przez ni- 
nieyszą korrtplenacyą JO,  Xięcia  Konstantego Ra- 
dziwi łta,  J W W .  Adama Hrab i  Chreptowicza 
Członka Kothmissyi Edukacyyney  I . i tewskiey i 
W o y c ie c h a  Pusłowskiego Rzeczywis tego Radcy  
StanU i Kawa le ra ,  do wszelkich wspólnych dzia­
łań  w interessic pożyczkowym, tak co do Wyro­
bienia świadectwa w Sądzie Powiatowym B r z e ­
skim i w Sądzie Głównym Grodzieńskim Upowa­
żniają; a nawzajem JO.  Xiąże  Koristanty Radzi­
wi ł ł ,  oraz J W W .  Adam Hrabia Chreptowicz  i 
W o y c i e c h  Pusłowski ,  źe z summy pożyczkowey 
W  Sowiecie Opiekuńskim na dobra Kopyłowskie 
wziąśd się mającą,  każdemu z wierzyciel i  niniej­
szą komplenacyą postanowioną należność,  w ozna­
czonym terminie  opłacona będzie,  dołożyć tych ­
że swych wspólnych starań nie omieszkają, T e r ­
t io, gdyby zaś projektowana pożyczka w Sowie­
cie Opiekuńskim i Pet er sbur sk im  dla nieprzewi­
dzianych przyczyn do skutku niedoszła , i wie­
rzyc ie le  niżey podpisani tey połowiczney nale­
żności w .gotowym groszu nie odebral i  , a Stąd 
inną koleją śwey satysfakcyi z majątku J W .  A le ­
xandra  Hrabiego Chodkiewicza poszukiwać byl i ­
by w konieczności;  w takim razie nie ty lko tey 
poło wiczney należności,  z pożyczki n ieopłaconey,  
ale też i drugiey połowy przez niriieyszą kom­
plenacyą odstąpioney,  wracając się do praw swo­
ich i preLensyy co do spadłych sUmm popr/ .edni-  
cżych z majątku ogólnego J W .  I l r ab l  Alexan­
d ra  Chodkiewicza przez sukećssyą po zmarłym 
bracie Józefie Hrabi  Chodkiewiczu ot rzymane­
go poszukiwać 'będą w niezaprzeczonym prawie.  
Ouarto,  że summa pojezuicka funduszowa z dóbr  
ca łkowitych T u rzeck ieh  w części ze sprzedaży 
schedy uzyskaha, a w większey ilości przez wła­
dze Rządowe naysurowiey Uzyskująca się, p rz ed  
wszjTstkiemi długami Z pożyczki  pomienioney za­
łatwioną zostanie , a dalsze summy Duchowne,  o 
k tóre  chociaż nie właściwie toczą się processa,  
źe kosztem własnym,  takfeo do Cxpensow p ra w ­
nych,  jako też i co do satysfakcyi ,  jeś l iby ta z po­
rz ądku prawa wynikła,  zastąpić J W . H r a b i a  Chod­
kiewicz obowiązuje się, z tem naysolęnnieyszem 
Zastrzeżeniem , że kre dyto rowie  Wa Hrabstwie 
Turz eck im  ulokowani ,  podobney kole i  jakiey w 
odpowiedzialności za pomienioną summę pojezu- 
icką doświadczyli , doznawać nadal  nie będą, 
wśzelkiemi  dobrami swojemi tenże J W ,  Hrabi* 
Chodkiewicz ewinkowao przyrzeka.  Quinto,  po" 
nieważ nie wszyscy wierzycie le przybyli  w to 
mieysce,  i dla tey jedynie przyczyny,  do niniey- 
szey komplenacyi  nie przystąpili;  przetó JO.  Xią-  
że Konstanty R a d z i w i ł ł , o ęzynności  teraźhiey- 
szą komplenacj^ą postanowioney, n ie /naydująeych 
się wierzyciel i ,  z tym, iż jeśliby któ ry  z wierzy­
ciel i  teraż nie zhaydujących się przystąpić r a ­
c z y ł ,  aby akt snbmisSyi czyli  zgodzenia się na 
tę komplenacya przed naybliższemi aktami urzę-  
downie przyznany,  wprost  na ręce  JO.  Xięc ia  
Konstantego Radziwi ł ła  nadesłał ,  za pośrźcdnic- 
twern K u r y e r a  Li tewskiego obwieścić deklaruje ,
J aby ciż wierzycie le  n ieznaydujący się submis- 1 
syę naydaley do dnia i 5  decembra  roku  bieżą*



ćego dopełnili ostrzega. Którą.komplenacyą stro­
iły czyniące z osobistego stawienia się przed Ak­
tami Ziemsktertii Nowogrndzkiemi przywiać obo­
wiązując #ięt rękami własnemi podpisują. Dzia­
ło się w mieście powiatoweni Nowogródku dnia 
37 o k to b r a i8 a8 roku. (U tego dokumentu pod­
pisy następnej Kons^inty Radziwiłł, Józef VYoy- 
niłow k z lia mocy plonipoteocyi od Mikołaja 
W oyn iłowi cza, Adatn W en d orff  b, Podkomorzy

2 . Odpowiadając 1 nicy ił  fony Wezwania  
J W .  Alexandra Hrabi C S n d k i c  wieża w u o m o ­
jego, przybywszy n ad z ie ń  1 !> Błira r. b. do mia­
sta Powiatowego N  o w o gród ka, w tein miejscu  
zebrany t u  J W  W . i W  W . Wierzycielom oka­
zawszy istotny start majątku i ciężarów obec­
nych, oświadczył '111 propozycje satysfakcje przy­
spieszyć zdolne, i oddałem je pod rozti/.osnie- 
nio samych/e wierzyciel i .  Oświadczenie to za-

P-owiatu Słuckiego, Konstanty Rajecki za J W .  stosowane do clifci i stanu majątku wuja rnoje-
Floryana Rarona Kobylińskiego Rzeczywistego 
Radcy Stanu Jenerała WoysU Polskich na mocy 
plenipotencyi, w imieniu J W .  Stanisława Zien- 
kowicza Kasztel. Kalixtt Kossowski, Ludwik Ber­
natowicz Deputat wywodowy z Powiatu Nowo­
gródzkiego, W incenty  Miłośtiicki w imieniu wła- 
Snern i żony Agaty Miłośnickiey, Jan Olendzki, 
Nlikołay Magnuszewski, w rzeczy swey oraz w 
imieniu całegp rodzeństwa podpisuję Alexander 
Lipiński. Takowy układ akceptuję i podpisuję 
Adam Hrabia Chreptowioz, Helix Rowba, Igna-

go, po rozważeniu przez obecnych wierzycieli,  
jaki otrzymało skutek przekonywa o tem nkt 
komplenacyi roku i miesiąca biegących dnia 18 
w  aktach Ziem. Nowogrodz., z osobistego moje­
go i szanownych wierzycieli stawienia się przy­
znany, i w gazecie n in iejszey umieszczony;lecz, że 
nic wszyscy z liczby wierzycieli spadłych do te­
go mb-ysca przybyli, dla tego stosownie się ma­
jąc do chęci wierzycieli rzeczona komplenacyą  
podpisujących, względem  wierzycieli nieobec­
nych w tem uiieyscu , czas dwó-miesięczny w  

c y H acisk i,  Tadeusz H acisk i,  Ignaey Zabór- doin i 5 xbra roku idącego ostatecznie juł koń­
czący się oznaczyłem, o czćm przez ninieysze 
oświadczenie moje za pośrednictwem tego ogło­
szenia J W  W  i J W W .  wierzycieli wuja mojer 
go zawiadamiając, wzywam, aby jeżeli tym spo­
sobem, jak inni wierzyciela komplenacyą pod­
pisujący, satysfakcją chcą mieć dla się dopeł­
nioną, raczyli w szczególności każdy przez akt 
submissyyny przed aktami mieszkaniom sw o ­
im naybłiższemi przyznać , i ten w Extrakcie  
urzędowym naydaley do dnia i 5 xbra r. b. pod 
adressem W . Józefa Płońskiego Regenta akto­
wego Sądu Ziem. Ptu Nowogrodz. w mieście 
Powiatowym Nowogrodku, zamieszkałego ode­
słać; nakoniec ile z mey strony pragnę podług  
dziś narysowanego i przez znaczną już liczbę  
wierzycieli uchwalonego projektu, przyspieszyć 
satysfakcją, tak gdy wyrobienie św iadectw  u -  
rzędownych na dobra Kopyłowskie i w zięcie za 
onemi z Sowietu Opiekuńczego summy potrze­
bować musi czasu kilko-miesięeznego; a zatem, 
jeżeli pozostali z liczby niepisząeych się w ie ­
rzycieli akta sw e submissyyue przyspieszą, na­
tenczas podadzą sposobność łatwieyszą do przy­
niesienia rychłey i w  terminie komplanacyą o -  
znac/ouym satysfakcji; i natenczas prawdziwo  
w  mern sercu pozyskam zndo wolnienie, ho czy­
niąc zadosyć wezw aniu  wuja mojego, dla któ­
rego pragnę dać dowody mojego przywiązania  
i życzeniom wierzycieli, na których przyjaźń w  
stosunkach obywatelskich zasługiwać jedynem  

•dam Hrabia Ghreptowicz , 'ladeusz Rudziński jest niojem usiłow aniem , to będzie jedyną d la
• Sędzia l_rranic2, Nowogród*., F e lix  Bohdano- mnie nadgrodą, gdy propozycye moje skutek o d -

powiedny otrzymają i gdy szanowni w ierzycie­
le  w  oczekiwaniach swoich zawiedzionymi nie  
będą. Koniec przeto zupełny tey czynności 
jak bezpośrednio zależy od pozostałych niepi-  
sząeych się wierzycieli, tak jeszcze raz o  przy­
śpieszenie A któw  submissyynych , i  o złożenia  
orjych w mieyscu oznaczonem przez ninieysze 
Oświadczenie moje mam honor upraszać.

Konstanty Radziwiłł.  
Roku 1828 miesiąca oktohra ”3 dnia przed  

Aktami JEGO IM P E R A T O R SK 1E Y  MOŚCI 
Ztemskiemi Powiatu  Nowogrodzkiego po se-  
syi sądowey stawając osobiście Jaśnie Oświe­
cony Konstanty X iąte  R adziw iłł  Członek Korn- 
misyiEdukacyyney i Kawaler, ninieysze oświad*

ski Regent Ziemski Nowogródzki , w imieniu 
YV.JXiędza Karola Nowolińskiego podpisuję się 
Marcin Rodziewicz, Paw eł B ielaw ski, Tadeusz 
Rudziński b. Sędzia Graniczny Nowogrodzki^ 
F e lix  Bohdamowicz jako pełnomocny plenipotent 
AV YV. BorySowiczow , Franciszek Borzobobaty 
h. Sędzia Ziemski Nowogrodzki; który to doku­
ment komplenacyyny p0 przyznaniu onego przez 
niżey własnoręcznie podpisane osoby, jest do 
Ksiąg Ziemskich Powiatu Nowogrodzkiego przy­
jęty i zapisany, (w Księdze podpisy autentyczne 
osob przyznających powyższy dokument, oraz 
poświadczenie Urzędnika o autentyczności tych­
że podpisow następnie wyrażają się): Takowy  
dokument przyznajemy Konstanty Radziwiłł, Jan 
Olendzki, Adam W endorff b. Podkomorzy P o ­
wiatu Słuckiego , Józef W oyniłowicz za pleni­
potencją od Mikołaja W oyn iłowicza , za J W .  
Barona Floryana Kobylińskiego Konstanty Ra­
jecki, M i k o ł a y  Magnuszewski, Ludwik Bernato­
wicz Deputat wywodowy z Powiatu Nowogrodz­
kiego , na mocy plenipotencyi w imieniu J W .  
Stanisława Zieńkowicza Kaszteli. Kalixt Kossow­
ski, W incen ty  Miłośnicki, w rzeczy swey oraz 
'V imieniu całego rodzeństwa po ś. p. Karolu Li­
pińskim podpisuję Alexander Lipiński , Felix  
Rowba, Tadeusz Haciski, Ignacy Haciski, Ignacy 
Zaborski Regent Ziemski Nowogrodz. , w imie­
niu W .JK iędza  Karola Nowolińskiego podpi- 
s"i§ s,ę Marcin Rodziewicz , Paweł Bielawski,  
Adam Hrabi 
Ł

# -  -  - -   .• - o  7  — — — —  — W M U V  -

^tcz jako pełnomocny plenipotent YVVV. Bory-  
^ ,-Cz0vv, Franciszek Borzobobaty b. Sędzia Ziem*

1 Powiatu Nowogródzkiego. O autentyczności 
,° 1'isow powyższych osob poświadczam, N iko-  
ein Kiersnovyski Pisarz Ziemski Nowogrodzki. 

Który to w y pis pod pieczęcią Urzędową JEGO
IMPERATOUSK.IEY MOŚCI Z iem sk ,  

owogi ódzkiego za uprzednią podaną na-Imie Mo- 
arsze rośbą stronie potrzebującey jest wydań.

J&°dziłem Z Księgami świadc zę F elix  Gór- 
1 Ziemski Powiatu Nowogródzkiego Regent.

H'k ^ r°^no brukować, W ilno  d. ag pażdzier- 
1 a 1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz,

3*



c z e n ie  w p is a ć  d o  p r o t o k o ł u  p o to c z n e g o  p o d a ł .
P r z y j ą ł e m  i o zg o d n o śc i  z P r o t o k o ł e m  ś w io d -  

ezę  F e l i x  G ó rsk i  Z ie m sk i  P o w i a t u  N o w o g r o d u  
k iego  R e g e n t .

W o l n o  d ru k o w a ć , .  W i l n o  d- 29 p a ź d z ie r .  
1 8 2 8  r .  C e n z o r  N o r b e r t  J u r g ie w ic z .

P o d  P an o w an iem  N A Y J A S N I E y S Z E G O  N I ­
K O Ł A J A  I  I M P E R A T O R A  Całą R ossyą  Sa- 
m o w ład n ąceg o  e tc .  etc. e tc .

2 W y p i s  a X ią g  Z ie m s k ic h  P o w ia tu  D ubien-  
sk iego . R o k u  1828 m iesiąca w rześn ia  28 dnia. 
P r z e d  A k tam i Z iem sk iem i i p rz e d e  mną Z enonem  
M a c ie rk o w sk im  R eg en tem  Z iem . P t tu  D u b ień .  
p rzy s ięg ły m , m ieysce  W * P isarza  zastępującym , 
p rzy szed łszy  osobiście W .  T e o f i l  K u b o ro w ic z  tę 
in n o te sc e n c y ą  w sp raw ie  ro z b io ro w e y  J W .  A le ­
x a n d ra  H ra b ie g o  C hodkiew icza  z J W .  W i k t o -  
r y m  H ra b ią  O ssolińskim  i innym i w ie rzy c ie lam i 
na  p ro w e n ta c h  s tarostw a S w in iuchsk iego  umiesz- 
czonem i m ianey  , te rm in  zjazdu na g ru n t  d ó b r  
m iasteczka  Sw in iuch  w  dn iu  a 4 listopada r o k u  
b ieżącego  p rzeznacza jącą , p rzez  b y łeg o  Sędziego 
P tu  D u b ień .  i K a w a le ra  W .  J a n a  Jó ze fa  D o b rz a ń ­
sk iego  na p a p ie rze  p ięćdziesią t  k o p ieykow ym  w y ­
d aną  i podpisaną, do x iąg  Z iem sk ich  P t tu  Dubień. 
w  obiatę  poda ł  w te słowa: P o d  P anow aniem  N A Y ­
J A S N I E Y S Z E G O  N I K O Ł A J A  I  P A W Ł O W I ­
C Z A  I M P E R A T O R A  i Sam ow ładcy  W s z e c h  
R o ssy y  e tc .  e tc .  e tc .  J a  ni/.ey na podpisie w y ­
ra ż o n y  oznaym uję n in ieyszym  lis tem  moim ob- 
w ieszczym  kom u o te m  w iedzieć  będzie  na leża­
ło ,  a m ianow ic ie :  J W .  A le x a n d ro w i  H ra b i  C hod­
k ie w ic z o w i  J e n e ra ło w i  W o y s k  P o ls k ic h  Sena to ­
r o w i  K ró le s tw a  Po lsk iego  stron ie  pow odow ey  , 
n ie m n ie y  J W .  W ik to r o w i  H ra b i  Ossolińskiem u 
b y łe m u  P o d p u łk o w n ik o w i  G w a rd y i  Szaserów P o l ­
sk ic h  W o y s k ,  ad m in is tracyą  nad dobram i s ta ro ­
stwa Sw in iuchsk iego  sp raw u jącem u , J  W  W .  A da­
m o w i H ra b i  O strorogow i, F ra n c isz k o w i  K o z ło w ­
sk ie m u  b y łe m u  Sędz iem u P t tu  W ło d z im ir .  W W .  
M ic h a ło w i  R óżańsk iem u sw oich  imion G idz in -  
sk im  lu b  ich  sukcessorom , M arc inow i K o b ie r z y c -  
k ie m u  w ie rz y c ie lo m  na p ro w e n ta c h  s tarostw a 
S w in iu ch sk ieg o  um ieszczonym , pozw anym , n ie ­
m n ie y  da lszym  osobom łączność  z tą sp raw ą  ma­
jącym ; iż Sąd R o z b io ro w y  na fo r tun ie  J W .  A - 
l e x a n d r a  H r a b i  C hodkiew icza  na s k u te k  Ukazu 
R zą d z ą c eg o  Senatu  S ąd em  G łó w n y m  K ijo w sk im  
D e p a r ta m e n tu  C yw ilnego  w p o rz ą d k u  ro zs trzy -  
gn ien ia  sp o ró w  pom iędzy  tym że  J W .  A le x a n -  
d r e m  H rab ią  C h o d k iew iczem  a J W .  W ik to r y m  
H r a b ią  Ossolińskim i w ie rzy c ie lam i na p ro w e n ­
ta c h  s ta ros tw a  S w in iuchsk iego  um ieszczonem i za­
s z ły c h  us tanow iony , po um ieszczeniu  w ie rz y c ie l i  
na  d o b ra c h  w o ły ń sk ich  i in n y c h ,  rozs trzygn ien iu  
k a lk u la c y y ,  i in n y ch  k a te g o ry y  sobie  p o ru c z o -  
n y c h ,  ju ry z d y k c y ą  swoję na g ru n t  m iasteczka S w i­
n iu c h  w P tc ie  W ło d z im ie r ,  p o ło ż o n y c h ,  na dz ień  
24  m iesiąca lis topada r o k u  idącego  1828 p rze ­
n ie ść  zd e te rm in o w a ł  , na  k tó ry m  te rm in ie ,  aby 
w szystk ie  s t ro n y  w y żey  w y rażo n e  pod ry g o re m  
zaoczności i zad ek la ro w an ia  upadku  w sp raw ie  
p r z e d  Sądem  R o zb io row ym  na g ru n c ie  d ó b r  S w i­
n iu c h  o d k ry ć  się w dniu  w y ż e y  w ym ien io n y m  
m ającym , s taw iły  się, zawiadamia, i aby  n ik t  z 0 -  
sob  do te y  sp ra w y  na leżących  żadną n iew iadom o- 
ś e ią  w ym aw iać  się nie m ógł, um ocow anem u J W .

A l e x a n d r ^ T f r a b ^ h o d k i e w i o z ^ p o d a n i ^ r a w j S o *  
m ien ia  t ł£ o  do A k t  Z iem sk ich  W ło d z im ie r s k i c h ,  
D u b ien sk ich  , Ł u c k ic h  i O błasti  B ia ło s to c k ie y  ,  
n iem niey  do G aze t  K u r y e r a  L itew sk ieg o  po leca ł  
Działo się w D orohosta jaoh  w ie lk ic h  dn ia  24 augu­
sta 1828 r o k u ,  w  m ieyscu  sąd o w n iczey  ju ry z d y k -  
c y i  (podpisano) D ubień . P ttu  b y ły  i e x d y w iz o r -  
sk iey  fo r tu n y  J W .  A le x a n d ra  H ra b i  C h o d k ie ­
w icza  Sędzia i K a w a le r  J a n  J ó z e f  z D o b ry  D o -  
b rzau sk i ,  a tak ta  oblata  za osobistym s taw a jące -  
go p o dan iem  , a u rz ę d o w n e m  p rz y ję c ie m  wszy­
stka z u p e łn ie  co do s łow a w  x ięg i  n in ieysze  
P t tu  D ubień . jest zapisana, z k t ó r y c h  i ten  w y ­
pis pod p ieczęcią  Z iem sk ą  P t tu  D u b ień .  r o k u  
l 8 a 8  miesiąca o k tob ra  3 dn ia  w y d a ję .

Z enon  M a c ie rk o w s k i  R e g e n t  Z iem sk i  P t t u  
D ub ień .  x

C zytałem  K .  Szm oniew sk i.
W o l n o  d ru k o w a ć .  W i l n o d .  29 p a ź d z ie rn ik a  

1828  r .  C enzor ,  N o rb e r t  J u rg ie w ic z .

2 R .  1 8 2 8  m ca  8 b r a  26 d .  S ą d  Z iem . P t u  
T r o c .  od  d n ia  1 tego  m ca  s łu c h a ją c  p r o d u k c y i  
s p r a w y  E x d y w iz o r s k ie y  fu n d u s z u  W  W .  P o t r y -  
k o w sk ic h ,  c e le m  zb liżen ia  s a ly s fak cv i  d la  w ie ­
r z y c ie l i ,  w  d n iu  i 5 n a s tęp u jąceg o  m c a  g b r a  \ “  

dąceg o  r o k u ,  w z iąść  s p r a w ę  d o  n a m o w y  po s ta ­
n o w i ł ,  a żeb y  w ięc  in te re s s o w a n i  d o  fu n d u sz u  
W W .  P o t r y k o w s k ic h  ze sw o jem i p re te n s y a m i  
d o  potn ieu iouego  t e rm in u  w  S ą d z ie  n in ieyszym  
pod  am m issyą jaw il i  się, p rzez  t a k o w ą  t r z y k r o ­
tn ą  w  K u ry e rz e  L i t t .  W i le ń .  a w iz a e y ą  o s trzeg a .

Jó ze f  K u c z e w s k i  P re z e s  Z ie m sk i  P o w i a t u  
T r o c .  K a w a le r .

F ra n c is z e k  K le c z k o w s k i  S. Z . P .  T r o c .
W ł a d y s ł a w  S v ru ć  S ędz ia  Z iem . T ro c k i .
L e o n a r d  Ż y l iń sk i  S ę d z i a  Z ie m . T ro c k i .
A d a m  S t r a w i ń s k i  P isa rz  Z iem . T r o c k i .
R e g e n t  A d o lf  R a to w t .

 ,

2. S ą d  T a x a to r s k o - E x d y w iz o r s k i  n a  roz­
d z ia ł  d o b r  zeszłego S z ta tsk ieg o  S o w ie tn ik a  H le -  
b ick ieg o  Jó ze fo w icza  w  m a ję tn o śc i  Z y l iw iu  W 
P o ie  C zau sn w sk im  g tiber .  M o h i le w s k ie y  u d e -  
te rm in o  w any ;sku tk>em  u p rz e d n io  n a s ta łe g o  s w o ­
jego o d ro czen ia ,  d n ia  t m ca y b r a  z je c h a w sz y  
w  k o m p le c ie  do  m aję tn o śc i  Z y l iw ia ,  A k ta  i n -  
kw izy cy i  , i w e r e f ik a a y i  z k im  o n e  w y p a d a ł y  
odb y ł ,  a g d y  d la  w ie lu  w a ż n y c h  p rzy czy n  w  tem  
czasie c a łe y  k o n k u r s o w e y  s p r a w y  w  n a m o w ę  
w ziąć n ie  mógł; p rz e to  S ąd y  swoje do d n ia  i5  
m ca  x b r a  te raźu iey szeg o  1828  r o k u  o d ro c z y ł  
i z a s u s p e n d o w a ł ,  na  k tó r y  t e r m iu  ja k o  już osta* 
te c z n y  w zięc ia  w  n a m o w ę  ca łe y  s p ra w y ,  iż b y  
k r e d y t o r o w i e  zesz łego  S ta ro s ty  M ereck iego  Jó* 
ze fow icza  ze w sz e lk ą  g o to w o śc ią  do tego  S ą d 1* 
E x d y w i z o r . .  pod  amissyą s ta w a l i ,  z a w iad am ia .  
1828  To^tu o k to b r a  20  d n ia .

S ęd z ia  Z iem . P r e z . E x d y w .  i K a w a l e r  Felijc  
S z p y rk o ,

Ig n acy  Bohusz  P o d s ę d e k  Z iem . P t t u  Kopys. 
K o lle sk i  Asse8or L x d y w .

M ik o łay  Ł u k j a n o w  P o d s ę d e k  Z ie m . P t t u  
S ieńsk iego  E x d y w i z o r .

S ą d u  G łł .  M obil ,  ago  D e p a r .  i  E x d y w iz o r .  
R e g e n t  M a te u sz  M ien ick i .

1
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Wilno dnia5  Listopada v. s: 1828 roku.

O  B  L  f l  B  J l  £  H  I  E .
1 H M IIE P A T O P C K A rO  BocnitmameAŁnaro 

-3,0Ma 0111Ł C. riemepóyprcKaro OnexyHCxaro Co-
c h m b  oCbHB-JiHemCH: ?mo b ł  o h o m ł  npo^aeni- 

ca  CŁayKnioHHaro nyójiHHHaro m opra  3ajio;K.eHHoe 
^  npoepoae.HHoe He^BiLataMoe tiiMlmie łloMliuyaKa 
Josecjiama lo3etf>amoBMaa B a a u m c x a ro , cdcmofl- 
*^ee MorHJieBCKOH Fyóepm H  b b  HoBtinaxB R e p u -  
^ o r c k o m b  cejibna BopoBofi 5, b b  flepeBiHixi. Ayfjpo-

-81, Boposoił i 52, K j i h h o b L  43, CBaaxoBiiuaxi, 
KocnnouixoBHHaxB n o ,  h  KauMOBenxaro,b b  ą q -  

peBHi KopaójieBt 55, a Bcero 435 MyjKecxa no- 
■*a ĄyuiŁ, nncaHHbixi» no peBH3iH 1816 ro^a, c ł  
pow aeHHMMM no c a t  pr,Basia , co Bceio npHHa^ae- 
-Kamaio x b  h h m i i  aeiwaBH) a  b c h x k m b  ua o k o h  
^ n ip o c H io .M b ;  h a k  M e ro  H a 3 a a H e H b i - c p o x x  m o p -  
taivrb ’óyflymaro 1829 ro^a m ap ma Mtcan,a n e p B b i f i  5 , 
®mopbift 7 ,  «  m p em ii 13 m h c a ł .  JKeaaiomiii x y -  
iiaiiib HMtHie cie Moryma /lua/nnbca b b  OnexyH- 
*KdH C o B fc m B  n o x a a a H H b ix b M H C A b  B B n p H c y ,ą c m B e H -  
H o e n p e M H  h  H f l e m i  b b  o h o m b  n p o a a s a e iw o M y  a n t -  
iłiio onacb , ycjiOBie a  <j>opMy xyxnefi xpLuocmu.

SxcneAituiopB Ó smojiobckh.

* Od ( \ad y  O piekuńczey  St. P e te rsb u rak iey  Cb- 
«ah8 łiego  Domu w ychow an ia  ninieyszera ogła­
sza się, i i  vvuiey przedaje się przez auk cy ą ,  z pu­
b licznego  targu , od.lsny na ew ik cy ą  za om inien iem  
te rm in u  , n ie ru ch o m y  majątek obyw ate la  jo z e f i -  
i a  Jozefatowicza W a iy ń sk ie g o ,  położony w  M ohi- 
lew gkiey  G u b e rn i i  w pow iatach ; C zerykow sk im  
Majętności B o ro w ey  5 , we w siach D ąbrow icy  8 i ,  
B o r o ^ e y  i 5a , KI m ow ie  45, S w adkow iczach  i i ,  
Ko&tiuszkowiczach 110, i  w  K lim ów  ickim  w* wsi 
K o ra b ie  w i« 53, w ogóle 455 pici m ęzkiey dusz, 
zap isanych  do re w iz y i  1816 roku , z urodzonetni po 
Tewizyi, ze wszelką należącą do nich  z ie m ią ,  i 
w sze lk iem  na  n iey  zabudowaniem , dla czego na- 
*nąctono te rm in y  -do targów  następującego 1829 
■r ęku m arca : m y  5, 2gi 7 , !  3ci H .  Życzący  k u  

ta kow y m ają tek  za chcą  p rzy b y ć  do R ady  O- 
J*.1®, u*czoy w  oznaczonych  dn iach  w czasie po- 
. ,e(lleh, i w idzieć w  niey przedającego się m a ją tk u  
ta w c a ta r z ,  w a ru n k i  i fo rm ę  p rzeda inego  praw a, 

E x p e d y to r  Osmołowski.

2 H M RĘPĄTO PO K ArO  Bocnnmanrejibiiaro
ĄoMa MocKOBCKiit OnexyHcxift CoBbmb chm> 06b- 
HBjnerirb. unio bb ohOmb óy^eniB npo^aBauibcn cb 
ąyxitioHHaro mopra za.io^ieHHOe h npocpon-cimoe 
Msabhjkhmoc im Buie II om* 11411 up. KamepHubi M o- 
Aociuofloii CypHMoBox, h Kjiapbi Mó-gecniosok Ka-> 
Wuhcxoh, Hbi rt PaeBexoii, cocmoHipee Alorn.ieB- 
ckoh I'yfiepHiw. KjiHMOBKHxaro i I on i,ma , bb ce^-fc 
,/lntcMHlj J07, MHxafijiouxfc 2 3, h OKO.iHiyŁ OixoraxB 

H moro i 5o AytdB M y*ccxa nojia; Komopoiwy 
mOprH H;t3Ka»iaToiiic/i CbirriB; uepBbifi 3, 

^’itopwit 10 h mpeiniS i 5 m h c j ib  ^exadpa mŁch- 
1828 ro^a; nouejty  ate^aiomie xyiim nb h  óaa- 

t(>80AHmB BBHnibCH Bb OiieXyHCxlft CoBtlUB BB 
^HaMeHHbie m opru, bb torus, H3cobb no ympantB, 
^°ADHci,iBainbCH ate xBmoprastb e.Re^neBuo, hckjiio- 
laA npa3AHH<tHbTe ahh. Oxrnadpu 17.’̂ hh, 4828 roga.

'3 Kcne:AHinopB CmpauxuHxoBB.
Dxcne^uniojia floMoutHMXB floMepaHpeEŁ.

^  a  R ada  O piekuńcza  M oskiewska C esakskibgo 
Omu wycŁow ania  ninieyszetn ogłasza, iż w nićy 

ędz iesię  p rzedaw ać  p r z e z a k c y ą z  publicznego t a r -  
jf 'ł oddany na ew ik cy ą ,  za ominienieni te rm inu ,n ie -  
ł n chomy majątek oby w ate lek  K a ta rzyny  Modesto- 
^ ey ^ u ry n o w e y  i  K la ry  M odestow ey K am iń sk iey  
j Bl-az R a jew śk iey ,  połoźon:- w M ohilew sk iey  g«- 

e rnij w K l im o w ic k im  powiecie , we wsi Uniesinie

zrana; zapisywać się zaś do targów fealdodziennie* 
oprócz dni świątecznych. Dnia 1.7 sierpnia 1828 r.

Expedytor Strasznikow.
Expedytora Pom ocnik  Pomerąńcew.

g. Od Mińskley Magistratury Powszechnej* 
Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w niey prze- 
dawać się będzie przez aukcyą z publicznega 
targu, oddana na ewikcyą, za ominieniem t e r ­
minu, połowa murowanego domu Mińskiego oby­
watela Mowszy Lewina , położonego w mieścia 
Mińsku między kramami, ocenionego w niepal­
nych materyałach 4 ,000 rub. assygn., na k tó -  
rey liczy się długu Magistraturze Powszechney 
Opieki więcey tysiąca rubli assygn, Do czego 
naznaczono terminy do targów: iszy i 4 , 2gi t6  
i 3ci 20 lutego 1829 ro^u* Z,ycz?Gy kupid tę 
połowę domu, mogą przybydź do Magistratury w  
pomienionych dniach w czasie posiedzeń, i wi­
dzieć wmiey przedającey się połowy domu inwen­
tarz.

Mińskiey Magistratury Członek i  Kawaler 
Samuel Kostrowicki.

Sekretarza Karabanowicz.

a Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rżą? 
du ogłasza się, iż na oddanie na podrad wybu­
dowania w mieście Słonimie stayni na too Ka- 
waleryyskich koni, naznaczają się targi; pierwsza 
pod przewodnictwem Słonimskiego Powiatowego 
Marszałka w tamecznym Ziemskim Powiatowym 
Sądzie od summy 5,4 i 4 rub. 5} kop. assygn^ w  
terminach: 5, 4  i  5 grudnia tego roku; i drugia 
w Grodzieńskiey Skarbowey Izbie w terminachs 
8, 7 i  8 lutego 1829 roku, na które targi ze­
chcą życzący przybydź z prawnemi ewikeyami. 
Dnia 5o oktobra 1828 roku.

Sekretarz bfJkawaler Piotr Ludohowski. 
Haczelnik Stołu Cypryan Jahołkowski.

lG7> M ichay łow ce  22, i okolicy  Ożohacb 21, W ogóle 
£ 0 dusz p łc i  m ęzk iey ;  do  czego naznaczają się 

ls*y 28’ 10 i 3ci -g rudn ia  1828 roku; 
ąj ®’Ił życzący k u p ić  zechcą przybydź do R a d y  

f l^ k u ń czey  na naznaczone ta rg i  na godzinę io tą

2 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech­
nej Opieki ogłasza się, i i  w  niey będzie się prze­
dawać z publicznego przez aukcyą targu, od­
dany na ewikcyą, za ominieniem terminu; nie­
ruchomy majątek obywatela Kaspra Korbuta) 
położony w Czerykowskim Pcie w majętności 
Jakowce 10 i  we wsi Bieskowce 3, wogóio i 3 , 
dusz płci męzkiey, zapisanych do ostatniey ró->' 
wizyi, z nowottrodzonemi i zmarłem!, ze wszel­
ką należącą ziemią, oceniony podług locioietmey 
proporcyi 3 000 rub.; życzący kopić ten mają­
tek zechcą przybydź na terminy: iszy i 5 , agi 
16 i 5 ci 21 lutego 1829 roku.

Sekretarz Hołyóski.

5 Skutkiem przedpisania JW . Litewsko- 
Wileńskiego Cywilnego Gnbernatora i Kawale­
ra Horna w dniu a3 praesent. za N. 23,8g$ 
Rada M. Wilna wypuszcza z Publiczney licy-  
tacyi dochód Mieyski uprzywilejowany, Gnojo­
wym zwany, w trzyletnią arędowną tenutę; dla 
odbycia więc takowey licytacyi naznaczyła trzy 
terruina: iszy d. 12, 2gi d. i 3, 3ci d. i 4 i na 
przetarg, d. 16 nadchodzącego mpa nowembrą, 
na jakowe życzących zaarędować z pewnemi za­
łogami zaprasza; przy czem zawiadamia, że pun~ 
kta przedkontraktowe, i  instruktarz do ppborn
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R ad ę  będą .  D a t t  r .  1828 m ca ok tob ra  29 d.

Pe łn iący  Obowiązek G łow y Miasta K . W e r ­
n e r  R . M. W .  P ism . W o y tk iew icz .

3 Od L ifew sko-W ileńsk iego  G ubern ia lne-  
go R ząd u  Czasowey E x p ed y c y i  ogłasza się, iż 
n a  uzyskanie pożyczonych w W ileriskiey  Magi- 
s t ra tu rz e  Powszechney Opieki przez szlachcica 
M ichała  Zafatego pieniędzy, oddany  na publicz­
k ą  p rzed aż  dom jego m urow any  w mieście W i l ­
n ie  n a  przedm ieściu  Snipiszkach pod N. 962 po­
łożony, z ogrodem  owocow ym  i m urow anym  do­
k o ła  ogrodzeniem; do jakow ey przedaży nazna­
czone będą  up rzedn ie  terminy, w e 4 miesiące 
od  dn ia  poźnieyszego w y d ru k o w an ia  w gazetach 
obu stolic ogłoszenia; zatem  życzący kupić po- 
mienioDy dom  zechcą przybydż do W ileńsk iey  
M ag is t ra tu ry  Pow szechney  Opieki. D nia  37 
8 b ra  1828 ro k u .

S ow ietn ik  Dm itrew ski.
S ek re ta rz  Sokołowski.

N acze ln ik  S to łu  K onarzew ski.

3 Od L i tew sk o -W ileń sk ieg o  G ubern ia lne-  
go R z ą d u  Czasowey Expedycy i ogłasza się, iż 
n a  uzyskanie pożyczonych w  Wileriskiey Magi- 
s t ra tu rze  Pow szechney  Opieki przez R adcę Ho­
norow ego  W a c ła w a  K lukow sk iego  pieniędzy, 
o d dane  na p rzedaż  18 włościańskich  p łc i  męz- 
k iey  dusz m ają tku  jego N arbu tow szczyzuy  w 
Oszmiariskim Poić położonego; do jakow ey prze­
d aży  naznaczone będą uprzednie  te rm iny  we 4 
miesiące od d. poźnieyszego w y d ru k o w an ia  w 
gazetach  obu stolic ogłoszenia; zatem  życzący 
k u p ić  pomieniony m ajątek, zechcą p rzybydż  do 
"Wileriskiey M agis tra tu ry  P ow szechney  Opieki. 
D n ia  27 ok tob ra  1823 r.

S ow ie tn ik  D m itrew sk i.
S ek re ta rz  Sokołow ski.

N acze ln ik  S to łu  Kfrifarzewski.

3 Szaw elski Ekonom iczny  K o m ite t  dróg 
K om m unikacyy  w zyw a życzących pod jąć  się w  
1829  i i 83o ro k u ,  roboty  w yłam yw ania  z rze- 
k i j  W in d a w y  p ły ty  do 8 ,289  ku b .  sążni, i na 
w y jęc ie  z n iey  w 1829 r °k u  do 1000 kub. s ą ­
żn i  dzikiego kamienia, ażeby przybyli do K o ­
m i te tu  d o  ta rg ó w  na dzień 22, 23 i 27 na­
s tępującego  lis topada, z pewnemi, dostateczuemi 
iż a d n e y  w ątp liw ości n iepodlegającem i ew ikcya-  
mi, p rzy  czem pokazano będzie w  jakich miey- 
scach  pomienioney rzeki ma się odbyw ać w y ­
łam y w an ie  p łyty , i w a ru n k i  do tego.

3 Szaw elsk i Ekonom iczny  K om ite t  dróg 
K o m m u n ik ay y  ninieyszem ogłasza, iż podług  je­
go rozporządzenia , będą przez jego Członka, w  
m ieskich m agistratach K u rlan d zk iey  gubernii ,  
w  m iastach L ip a w ie  i W in d a w ie ,  odbyw ać  się 
ta rg i:  w  L ip a w ie  6, 7 i 8 następującego l is to­
p ad a ,  a  w  W in d a w ie  12, i 5 i i 4 tegoż msca, 
n a  dostarczenie d la  ro b o t  L ipaw skicgo i W i n -  
daw sk iego  po rtow , leśnych i innych różnego r o ­
dza ju  m ąte ry a ło w , jako to: że laza, lin i t . d., 
w  dość znaczney ilości. Życzący zechcą p rz y ­
b ijania p a l i  i w y lew an ia  w ody  m achiną, p o trze ­
b n e  kon ie  pow inny  bydź  z kolasami i p rzew o ­
dnikam i; życzący podjąć się tak o w ey  dostaw y 
zechcą  p rzybydż do K om ite tu ,  w  k tó rym  będą 
feię odby wać targi 7, 8 i  / i  następującego  l is tor

Jludu,
padającem i ew ikcyam i.

3 W  teraznieyszym m en w y su n ą ł  się z bo- 
czney kieszeni i zaginął d o k u m en t obligacyyny 
na  rubli 5oo, służący W J P a n i  M agdalenie K ras-  
sowskiey R egen tow ey  , k toby  go znalazł niech 
raczy  ony odesłać do jey mieszkania na prze­
ciw  t e a t r u , za co i wdzięczność i n ad g ro d f  
odbierze.

W o ln o  d rn k o w a ć  Po licm eyster Chrząstowski.

3 Niżey podpisany  ma honor zawiadomić 
Publiczność, iż ma do sprzedania  sieczkarni r ę ­
czno naynowszych wynalazków , m ożna one w i­
dzieć w m ajątku  JO. X iążęcia  G abryela Ogiń­
skiego w S traw ien ikach  lub  w kamienicy tegoż 
JO. X c ia  Ogińskiego pod Ostrą  B ram ą pod  N. 
3 . Cena tychże sieczkarni zł. 5oo.

Jan  Douglas m echanik angielski.
W o ln o  d ru k o w ać  Po licm eyste r  Chrząstowski*

3 Niżey podpisana ma honor donieść: iż nie 
m a zam iaru  w tym mieście daley  mieszkać, jak  
ty lko  do Ś w ią t  Bożego N arodzen ia ,  to jest do  
2 5 x b ra  teraźn. ro k u ,  przeto oświadcza damom, 
k tó re  życzą brać lekcye od niey dam skich ro ­
bót, a mianowicie dubeltow ego we wszelkich des- 
seniach i ta k  delikatnego jak istotnie k o ró n k i  
w iązania francuzkiego bardzo  pięknego e lasty­
cznego z w łosów  plecienia, k w ia tó w  per n a tu ra  
z wełny  robienia, tam boru  ze złota, srebra, je­
dw abiu ,  w e łny  i dalszych, genilie wiązania, roz­
m aitych pięknych fręzlów  i op la tan ia  guzików, 
oraz rozmaitego do sukien dam skich g arn iro w a-  
nia i ku tasów , a to  wszystko naylżeyszę m e to ­
dą, niemniey: chustek , szalów i r o z m a i t y c h  kapp,  
na  prostey ramie ła tw ego  w yrab ian ia , mogą się 
do niżey podpisaoey zgłosić, lekcye  będ ą  się da­
w a ć  codzień po dw ie  godziny za op ła tą  co ty ­
dzień  po 2 ru b le  s reb rem  z góry. T ak ż e  i  W 
domach obywatelskich, jeżeli będzie liczba dau* 
k i lk u  razem zebrana, d aw ać  może też  same lekcye 
za pomierną cenę, m odele zaś na  wszystkie w y -  
Żey wyrażone kunsztow ne damskie robo ty , można 
widzieć w  jey pomieszkaniu.

T udzież znaydnją się w magazynie d ’ln d u -  
strie różne m ateryały  do ro b ó t  dam skich  p o s łu ­
gujące, jako to: różnego k o lo ru  w jłna ,  jedw ab  
do tap ice row an ia  i m o d e le ,  niciane i jedw abne 
kassedy, wyszywane wstążki i geuilie, h o le n d e r ­
skie nici i tasiemki, loki,  bo rty ,  fręzle, w ł o s k i  
dam skie kapelusze, strusie p ióra  i tym  podobn* 
rzeczy w  naylepszym g a tu n k u  do  sprzedania.

M agazyn i mieszkanie w dom u J  W .  P rezy­
d en ta  Zaby na ulicy O strobram skiey pod N. 30' 
R o k u  1828 8 b ra  25 dn ia .  J u l ia  GessU*1]*

W o ln o  d ru k o w a ć  Policm eyster C h r z ą s t o w s k i*

N o w e  D z i e ł o .
3 W ysz ło  z d ru k u  dzie łko  pod tytułem ' 

H istorya L i te ra tu r y  P o lsk ie y .P o d łu g  dzieł Ben*- 
kowskiego, Juszyńskiego, Ossolińskiego i Sołty ' 
kowicza, w  k ró tk im  rysie wystawił Z y g m u ś  
Bartoszewicz. W  W iln ie  nak ładem  i drukief*1 
A. M arcinowskiego. 1828. Cena sr. kop. a*b  
D ostać m ożna w  R edakcyi K u ry e ra  L i t t ,

Pozw olono  d ru k o w ać .  W iln o  d. i 3 paździef* 
1828 r.  Cenzor K o lleg ia lny  Assesor Ignacy Szjf' 
dłowfiki.
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TrzydziestjTCzwarta Loterya Klassyqzna. Czwarta Klassa.
N r .  | N r .  j N r .  | N r .  | N r .  | N r .  j N r .  | Nr Nr. j N r .  j Nr. Nr. Nr. | N r . N r . N r .
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W szy stk ie  Losy w ygrane na dowod Je są zapłacone, Kolloktorowie d o D y re k cy i  odesłać pow inni 
Ciągnienie Piątey Klassy 34tey L o tery i K lassyczney , rozpocznie się dnia 5 grudnia 1828 

roku . Losów do tey L o tery i  dostać można każdego czasu u  wszystkich K oilektorów  patentow anych 
tak  W W arszaw ie  jako i  po Województwach.

tv W a rsza w ie  dn ia  5 listopada 182S rohu.
D Y R E K C Y A  JE N E R A L N A  L O T E R Y I K R Ó L E  W  ST W  A PO L SK IE G O ;

Kochanowski. JJyrek. S traszak  Sekret.

1 W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  cyą dla k redy to rów  , sądzie summy i wszelkia 
M O ŚC I Samowład.nącego całą Rossyą etc. etc. e tc .  należnoście *na debitorach , niem niey rozebrać

U rodzeni sukcessorowie zeszłey B arbary  z z jakiegobądźkolwiek nastania stosunki do massy, 
K oc ie łłow  Abramowiczowey Rotmistrzowey K a- 3 zastrzeżeniem niepozywania do innych  Sądów, 
w a le ry i  Narodowey b. W o y sk  P olsk ich , Anna wyznaczonemu Sądowi P o dkom orsko-E xdyw izo r-  
z Abram owiczów  X iężna Puzynina z dokładem  skiemu nakazującego ; oraz w skutek D e k re tu  
męża X ięc ia  Puzyny  b. Asesora Sądu Głównego pierwszojazdowego tegoż Sądu Podkom orsko-E x- 
L i t .  W i l e ń .  2 Departamentu, K lara  z Abramo- dywizorskiego w majętności B ienicy  w r.  teraźn.
w iczów  Radziszewska z dokładem męża U r .  Sta- 1828 mca maja 2 1  d. postanowionego, admini- 
nisław a Radziszewskiego b. Marszałka ptu W i le y s ,  stracyą , inwentacyą i pomiarę majątków , kom- 
P o d p ó łk o w n ik a  W o y sk .  Pol. ,  Kazimierz Szwy- p o r tacy ą  papierów i ruchomego funduszu na 
k o w sk i  b. P rezyden t .  Sądu Granicz. A pe li ,  ptu dzień 10 julii tegoż roku  do K a n ce l la ry i  Ziem.
W ile ń .  jako oyciec , F ranc iszek ,  L eon ,K azim ierz , Oszmiań. przeznaczającego; pozywają ninieyszym 
Stanisław synowie , Ju lija  w zamęściu K o s tro -  Edyktalnym  pozwem przed  Sąd P jd k o m o rsk o -E x -  
w icka  vice Marszałkowa ptu Słonim., Barbara i dywizorski w majętności B ien icy  w  G ubernii Lit- 
M aryanna  có rk i  Szwykowscy dzieci zeszłych W ileń . ,  w pcie Oszmiań. leżącey , od d. i 5 na' 
M aryanny i M arcyjany z Abramowiczów Szwy- stępującego miesiąca nowembra teraźn. 1828 r *
kow skićh , na mocy D ek re tu  Remis. Sądu G ł. exystowac i ostatecznie spraw^ rozsądzić mający, 
L it .  W i le ń .  2  D epar. w ro k u  teraźn. 1828 mca mianowicie kredytorów : Panny B ern a rd y n k i  kla- 
ap ry la  i 4 d. zapadłego, dział i Exdyw izyą m a. sztoru W ileń . ,  X X .  Dominikanów klasztoru Ko- 
jętności B ien icy  i a t tyneneyow  po zeszłych ,T a- wieńskiego, X X .  Dominikanów klasztoru  w Szum-
d e u s z u  Jenera ł-M ajorze  W o y s k  P o l .  K aw alerze  sku , X X .  Missyonarzów klasztoru  w W iln ie j  
o rd e ro w  O rła  Białego i ś. Stanisława, Staroście Panny  W iz y tk i  klasztoru w W i ln ie ,  X X .  T ry -  
S ąd o w y m  Oszmiań. oycu , Józefie P ó łk o w n ik u  nitarzów  T ry n o p o ls k ic h , Prześw ietną Kapitu ł?  
W o y s k  Po l.  Kaw. o rd e ro w  O rła Białego i ś. W ileń sk ą ,  X X .  F ranc iczkanów  klasztoru w W i l -  
Stanisława i M ichale Kazimierzu Rotm. Kaw a- n ie ,  Panny B enedyk tynk i k lasztoru w Wilnie> 
l e r y i  Naród. b. W .  Po l.  synach K ocie łłach ,  B a r-  X X .  B ernardynów  klasztoru  w Bienicy, X iędza 
Farze z K o c ie łło w  Abramowiczowey Rotmistrzo- P lebana  Hondziłowskiego, sukcessorów  Sowiotui' 
■wey K aw ale ry i  Naród. b. woysk polskich córoe, ka S iestrzencewicza, U r .
pozostałych, przeznaczającego, dopełnić satysfak- S iestrzen cew iczow i Panny M iłosierne klasztoru f i



W iln ie ,  sucessoroto X. Szatyńskiego, sukcessorow ven Doktora Medycyny lub sukcessorów za reJ 
X. Mateusza Gogiełowicza Kanonika Inflantskie- wersem r. 1795 febr. 21 o cz. zł. 3o, Antonie­
go; X. Kuncewicza Altąrystę 1 rabskiego, UUr. go Aschabera łub sukcessorów za kartą r . 1796 
Michała Hrabiego TyszkiewiczaPółk. woysk poi., junii 26 o cz. zł. 4 o. Piotra Samsona Chorążego 
Herpmma Tyszkiewicza  ̂ Jana Komara Asesora lub sukcessorów za karl^ r. 1797. junii 5 o rub. 
Sądu Gł. Lit. W ileń . j  De p a r . , Alexandra i sr. 3 , za obligami i kartkami zeszłemu Józefowi 
Ferdynanda Szpitznaglów, Kalixta Daniłowicza Kociełowi Półkownikowi wydanemi, UUr. Ko- 
Sowiet., Macieja Gałęzowskiego Dokt. Medycyny, morowskiego lub sukcessorow jego za karlą r . 
Karola W agnera P o r u c z .b .  w. poi., Katarzynę 1789 sept. i 5 o zł. 399, Jana M ullera lub suk- 
W oelkowę , Ludwikę Nibersonowę i Zuzannę cessorów za rewersem r .  1791 maja i4  o czer. 
Szulcowę w stopniu zeszłego Doktora Niszko- zł. 4 o , Heronima Strutyńskiego za obligiem r .  
Wskiego, Ignacego Pryżginta w stopniu zeszłego 1792 febr. 1 d. temuż Józefowi Kociełłowi po- 
Bominika Pryżginta , Michała, Karola i Adolfa słowi Oszmiań. wydanym o cz. zł. 4 oo, Alfonsa 
Natkiewiczów z dokładem opiekuna Ur. Józefo- Wituńskiego Prezydenta Grodu Oszm. w sto- 
Wicza Rejenta, Forfunatę Zienkowiczowę Cho- pniu oyca Jana Wituńskiego za kartą  r .  1795 
rążynę ptu Osz. w stopniu zeszey Petroneli Jan .  apr. 23 o cz. zł. xo, B. Nowakowskiego za l i .  
kowskiey , Kazimierza Chomiczewskiego , Jana stem r. 1800 lobra 17 o rub. sr. 60 za wzięte 
Miecznikowskiego Rot. Brasł., Piotra Skindera, Żyta boczek j o ,  Adama Kociełła wówczas P i-  
Kalarzynę Oganowskę, Michała OganowskiegoSęd. sarza Grodzkiego W ileń . poźniey Asesora Sądu 
Gran. Osz., Annę Grochowskę.Jgnacego Brońca, Gł. Lit. W ileń. 2 Depart, za rewersem r. 1808 
1 dalszych sukcessorów zeszłego Xiedza Tadeusza julii i4  o rub., sreb. 120 za wzięte żyta purow 
Szabłowinskiego Proboszcza, Horodziłowskiego , 4 o; S. Bogosiewskiego lub sukcessorów za kartą 
Jana Grajewskiego, Goyżewskę po zeszłey Biało- r .  1789 7bra i 5 o zł. poi. 54o, Sławetnych Ale- 
wieckiey, Czechowiczowę, Fronckiewiczowę, Ja- Sandra Manaytowa i Fedora Piętrowa lub ich  
na i Maryannę Sielickich zastawników na fol. sukcessorów za obligiem r. 1808 ybra 19 i za 
warku Szlamowszczyznie , pracowitych Zuków, dopiskiem nowembra 5 o r. sr. 4 6 i kop 9-1  i 

cn i dalszych kredytorow i pretensorów, o z ł . . 3 , gr. 20; za obligami i kartami zeszłemu 
rozpoznanie 1 rozliczeme podług praw i dow0- Michałowi Kazimierzowi Kociełłowi Rotm Ka- 
dow należności, o1 przyjęoie fatysfakcyi ziemney, waleryi Naród. b. w. poi. wydanemi UUr. Sta- 
0 pokassowame niesłusznych pretensyi , o zapi- nisława i Franciszka Kapit. b. w. poi i Kawale- 
same amissyi na nie przychodzących ; ciemniey ra  Chomińskich w stopniu zeszłero oyca I -na .  
debitorow , za obligami i pismami zeszłemu Ta- cego Chomiriskiego Prezydenta Ziem. Osznf za 
ueuszowi Kocie łłow i Staroście Sądowemu Oszm. kartą  r. 1798 aug. 1 o cz. zł. 18, Wincentego
W  V n a n p m  ■ —___■ • 1 _ _   ' .______________ __ . .  . . . _ '  n

, r  n > ~ . c /  Tl T ~ J n »769 jaMi żydówkę Mowszowę mającą dóra w miasteczku 
za kart,’ o  - Laudę lub sukcessorow Zaskiewiczaoh po żydzie Josielu Jankielowiczu, 
cessnrń l *A 17 t  Januaru 3 l , OCZor- rf. 10, suk- lub jey sukcessorów za kartą r . x8o5 xbra J o -  
za k  W Antonie&'° P ° zl,ia^a Półk. ptu Oszm. sielowi Aron0wiczowi wydaną, Dworowi Bie­
c z e  a. '  rv - 1l 84Tff b r ‘ 9 ° *ł " .po1’ 3oo> suk" n*okiemU przekazaną o rub. sreb. g 5 , żyda Bo- 

orow Xiędza Jakuba Janowskiego Proboszcza rucha Szmuyłowicza Samuelsona mieszkańca W i-
f  n  r * -,7 8 4  apr; 16 0 CZ* zł- leli- 1 bl'ata Josl' ela Szmuyłowicza mieszkań- 50 Zyda Josiela Ickowicza mieszkańca miaste- ca Zaskiewicz , lub ich sukcessorów, za obli- 

zka Zackiewicz lub sukcessorow za k a r^ r . l784  giem r . l8o9  api,  20 0 rub . sreb. praco.
m' ' ć ■ ° . P * 9 ° ’ y, JosleIa Hłuszaka cowitych Symona i Antoniego Sapaczów za kar-  

lesz anca miasteczka Zackiewicz za kartą r. tą r .  18 11 januarii 1 fi o ru b . 's r .  55. UUr. J .  Na­
no wiczT^’ l ! ’9 l ° Z' ’ .10dZ' Karola ° P ° -  ranlowskiego za kartą r . i 8 u  maja i 5 o rub.
22 o zł" ^  S" kceSS°I ° Wr Za.kart  ̂ r * *786 okt. sr. 10, za obligami i kartami zeszłey Barbarze 
nika W id f  nitkowskiego Komor- Abramowiczowey Rotm. Kawaleryi Naród. b.
t i r  W llen- b sukcesserów za kar- w. p o i . , żyda Michela Notelowicza mieszkańca
J  • Ł7 7 januarn -x8 o zł. poi. i 0 0 , Abraha- Novyego Miasta lub sukcesorów za obligiem r .
ma Kryczynskiego za kartą r .  zy8 0 l 8 o i  gbra ,  0 rub> sr ^  ZaJ AcyasZA

lub v 2 ^ . etkieVV,CZ0W Grynfeltowę Kieydańskiego za kartą r .  i8o4 apryla 8 o cz.
ub sukcessorow za obligiem r. 1789 nowembra zł. 3 , żyda Izaaka Judelowicza Rabina Nowo-

o zł poi. 2 J O  , Alexandra Korzona Towa- mieyskiego lub sukcessorów za kartą r .  i 8o4
t» Jazdy Litewskiey lub sukcessorow za kar-  maja 16 o t. bit. 10, żyda Abrahama Szawelowicza 

r. 1790 maja 21 o cz. zł. 10, Ignacego To- Arędarza Buczowskiego lub sukcessorów za kartą  
aszewicza lub sukcessorów za obligiem r. 1791 r .  i 8o5 febr. 19 o ez. zł. 14, UUr. Romualda Po-

wiszowiczi i  i  8 r ‘ Zy/ a ICk? Fay" Ł°jevyskieS° S?dz- Granicz, ptu Oszm. za obli- 
da Favwi I  V ’ *791 !  25 ° ,Ł  8 °’ ^ ^ ™  1826 febl*’ l5  P° «o«ynioney nadpła-
luh s7 k ,1Uy r ,CZa 0bywatela m iasta0sz- W r .  1828 maja 19 wrestancyi o rub sr.
i» !  “ » T d ° " l \ a r i ‘  * •  •*» . - 7  “ w .  • » ,  V«.l. Koraalca L. Kap. p«  
S6/  3,b l yda Ick « Cha,mowicza lub sukcesso- Dryzieńskiego za obligiem r- i 8 25 apr. 25 po
^vd */ 1 lgiena r< i y 9 J maia 5o o zł. poi. 460, ostatecznem rozliczeniu się w r. 1827 apr. 18 o 
lu b 3 . ana Mejerowicza Drukarza w Jaźnie rub. sr. 800 , Ludwika Kowalewskiego i Różę 
poi Sftukc®forjow- «  ka r^l m i 795 junii 5 o zł. z Kowalewskich Pobojewskę z dokładem męża, 
Półk ’ u Alexandra Snlkiewicza P orucz .  UUr. Romualda Pobojcwskiego Sgdz. Gran. Osz., 

Ku ^ 0  b;  woysk poi. lub sukcessorów za kar- sukcessorów zeszłego Symona Kowalewskiego u- 
. 1790 jurni 12 o zł. poi. ioo ,  Jana de Spa- rządzającego za życia ś. p. Michała Kazimierza

3.



K o c ie ł ła  dobrami Bienicą t attynertCyami o zł, 
<5,600 włościanom tychże dóbr zawinionych po­
dłoga szczegółowego re jes tru  i w eryfikacy i( o sa­
dzenie powyżey wyrażonych sum z procentami 1 
expensami p raw nem i pod karami spr/.eciwieii* 
stwa i na wszelkich  pozw anych funduszach zie­
m nych  do w ybrania z intrat,  a gdzieby ziemnych 
n ieby ło ,  na summach, i ruchomościach, oraz na 
Samych osobach. U dzie ln ie  Urnegó Abrahama 
U łana Majora W o y sk  Rossyyskich  o statuicyją 
i ex tradycyą  włościanina dóbr B ienicy  Jana 
Czuykiewicza w r .  1820 wyprowadzonego, o s a ­
dzenie n ieuży tków ,sz tra fow  i eXpensow; osobno 
U U r. H ipolita M ilewskiego Sędziego G ranicz, po­
w iatu  Oszmiań. czyniąc ego napady na las posesyo- 
nalny  B ien ick i  W rzo sy  zwany, M acie ja  K ry o zy ń -  
skiego Rotnjistrza W .  Rossyyskich  czyniącego 
napady na sianożęć w  uroczysku jKaszyna zwa­
nym  possesyonalną dóbr B ienicy  fo lw a rk u  P o -  
nizia, stosownie do mnogich wizyow i manifestów*
0 wyśledzenie przez akta inkw izycyi,  że tak u- 
roczysko  W rz o s y ,  jako i uroczysko Raszyna by ły  
w  ciągłey  dóbr B ienicy possesyi i że obżałni na­
p ad y  czynili  i szkody dopełn ili,  o zatwierdzenie 
possesyi dla dóbr B ienicy, o sadzenie stosownie do 
wizyow i manifestów, oraz szozogółowego re je­
s t ru  na sprawie złożyć się mającego szkód w wy­
c ięc iu  i  wywiezieniu drzewa, i zabraniu siana po­
czyn ionych , z nawiązkami, na obżałnych M ilew ­
skim i K ryczyńskim ,oraz pen  osobistych i p ła tnych  
za napady z expensami pod karami sprzeciw ień- 
s tw a i na w szelk ich  obżałnych funduszach; nako- 
n iec  o t o  wszystko co czasu jednoczasowey roz­
p ra w y  p rzed  Sądem Podkom orsko  E xdyw izorsk im  
w  dobrach  Bienicy sądzić poruczone dzieło ma­
jącym , proszono będzie.

R o k u  1 8 2 8  miesiąca oktobra 3 i  d. W o ź n y  
n iżey  w yrażony świadczę, iż tego pozwu edyk ta l-  
nego kopię zgodną z ninieyszym autentykiem  w 
sp raw ie  w yżey  w yrażonych  osob po ki edytorów
1 debitorow  wyniesionego, zeszłey Star. Abramo- 
w iczo w ey  dla wiadomości do Gazety K u r .  L itt.  
podałem, W in ce n ty  K o rey w a  W o ź n y  Sądu Głów. 
L it t ,  W i le ń .  2go Depar.

R o k u  1828 miesią* 1 ok tobra 5 t dnia. P rz e d

Aktami Ziem. P ttu  W ileń .  siawając osobiście W o ­
źny W górze wyrażony re lacy ą  pozewną zeznał  
i w Pro tokule  W oźnieńskim  własnoręcznie rozpi­
sał się. P rzy ją łem  Jan  Z ienkow icz  R e g e n t iK a w .

W olpo  drukow ać. W i ln o  dnia 3 o paidzier, 
1828 r .  A. Powstański P i-qz. Ko mit. Cenzur. W i -  
leń . R adca K o lleg .  i K le r .

K u rs  tvexlotv i p ien iędzy:
S t. P e te rsb u rg  dnia  2d p a źd ziern ika .

Na Londyn na 3 miesiące pens 1 oT7s, |  ̂
— Amszterdam — 68 dni . cens 5 i |  »
 —    — 3 mies. — —
— H am b u rg  — 63 dni szil. ban. g * |  /  t
—  — —  — 3 mies. —  —  g j  1 "§
—  P aryż  — 70 dni santim. —* l
— — — —  3 mies. — 109I [ 3
Czerw. zł. holend. . . , . . 11 r. 3o kop. 
R u b e l  złóty . . . . . . .  3 — 86 —
Rubeł s rebrny  . . . . . .  3 — 69J

N ieu sta ją cy  dochod K o m m issy i um orzenia  
długów .

assygnacyami . . . . .  107 }
6 $ srebrem  . . . . . . .  —■ } procen.
5g takoż   — }

R y g a  d. 22 p a źd ziern ika .
Na AmSzterdain na 65 dni cens. 53f
— H am burg  . —  65 — 6. szil. 9 J, | f .
—  Londyn . . na 3 mies. pens.
R ube l  s rebrny  . . . . .  3 rub. 73^ kop.
S tary  albertg-reichsta ler . 4 —  69 —

G o rid y  d n ia  i 5 p a źd z ie rn ika .
Sto rub li  assygnacyami . . 36 r.  75 k. srebr.
Czerwony złoty . . . . . i t r . —, —* assygm
A l h e r t s - t a l a r ...................................4 r .  90 k . ---------

Odessa d. i 5 p a źd z ie rn ika  
Na P aryż  . . . .  na 5 mies. sant. 109.
— St. Petersburg — 8 i 25 «lni gg»,
Machmud miękki — — i4  r. 65 k. —. r. — k.

— —. tw ardy  — — 12 r, 55 — -—■ —— _  —■
R ub. sr. — — —  — 3 r. 77 —. 5 r. 78 k.
Rupje s tary  — — — 2 r . -----— — — —
— — nowy — —  2 r.  3 —  — —
T alar h i s z p a ń s k i  4 — 97 — 4 — 96 —
Czer. zł. hpll. —  — 11 r. 3o —. 1 1  —. a5 —

J Czas obserwacyi W ysokość barom. W yr. '1 her. Heau W i a t r y . |Odmiana w puuiet. j
}  Obterwaey* Id . a go da. a j  w iscc. 
Snteteorologi- /><*. 3 — —  —

6  c tn e ' id .  5 god*. T l rano.4

27 cal. 7,3 iin. 
27—  9,6 —
27 — 7,6 —  
37 __ ?)l —

- +  4,75 stopni
+ 5 --------

+  4 5  — — 
+  4 --------

Zachodni
Zachodni
Zachodni
Południowy

I P o ch mu r no  
1 P o c h m u r n o  
I P o ch m ur no  
I Pochmurno

\


